Należyteść pocztowa ulszezena 


l 


ET 


PETEN EEEIEI EET rer 


NR. 269. — ROK XXXVIH. 


WTOREK 
6 PAZDZIERNIKA 1831. 


Czytelnicy pism, rządowych zauważyli 
z pewnością zmiane w traktowaniu opozy- 
cji przez sanację... Jesżcze niedawno trak- 
towało się ją lącznie jako „antypaństwo- 
wą“ robotę i wylewało sie kukły pomyj na 
głowy leaderów całej opozycji, kuratoro- 
wie okręgów szkolnych polecali uświada- 
miać młodzieży (pewno z okazji omawia- 
nia buntu Zebrzydowskiego) zgubną dla 
państwa rolę tych niecnych warchołów, — 
pod opiekuńczemi skrzydłami Glównej Ko- 
mendy Policji Państwowej wydawało sie 
pisemko, którego jedynem hasłem było 
zniesienie parlamentu, a zainstalowanie 
dyktatury na wieczność, — ba, nawet dwa 
codzienne pisma („Słowo* wileńskie oraz 
lwowskie „Słowo Polskie*) zaczęly w tym 
duchu kampanje prasowa. 

Teraz się jednak obraz zmienia. 

Z dawnego antypariameniarnego roz- 
pedu zaledwie ślad pozostaje w postaci 
zadrukowanego papieru gazetowego, a naj- 
bardziej w walce z parlamentem zaawan- 
sowane osobistości (np. p. Car) zapew- 
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Na poważną dyskusję w tym przedmiocie |% 


przyjdzie czas, kiedy w miejsce tamtych 
stana ludzie szczerzy. 


Do tegosamego wniosku dochodzimy |Ę 
rozważając także nagły przypływ senty- |% 


mentu dla sejmu i instytucji parlamenta- 
ryamu.. Czem go tłómaczyć? 

Publicyści 
obozu zapewniają z miną niewiniątek, że 
w ich sercach zawsze płonał płomień miło- 
ści dla sejmu, i że zwalczali tylko „sejmo- 
krację“. Liczą widać na krótką pamięć 
społeczeństwa. 

Jest to znowu nieszczerość. Bo przyczy- 
na złagodzenia stosunku sanacji do parla- 
mentu nie jest żaden jej rzekomy senty- 
ment dla tej instytucji. Jest nią co innego. 

Jest nia zupełne załamanie się świet- 
nej konjunktury z maja 1926, z którą tak 
łatwo bylo wejść w okres „radosnej twór- 
czości* i zredukować powagę sejmu do 
minimum. Jest nią, dalej, kryzys gospo- 
darczy, który nie może zostać bez wpływu 
na stosunek mas spolecznych do kierowni- 
ków państwa... Jest nia konieczność oszczę- 


niają, że — broń Boże — nigdy nie chcia- 
ły obniżać „powagi“ tej czcigodnej imsty- 
tucji a obecnie nawet ją bardzo cenią... 
Co więcej! Czemś jakby ciepłym senty- 


dzania nerwów ludności, która już jak na 
dłoni widzi, że przyczyna złą w Polsce 
jest nie sejm, skoro rząd ma w nim więk- 
szość zdecydowaną... Jest nią, wreszcie, go- 
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Sad Najwyższy unieważnił wybory w przemyskiem. 


Czterech posłów z BB. straciło mandaty. — W ciągu 14 dni rozpisanie nowych wyborów, 


Warszawa, 5. 10. (Telef. wł.) W dniu dzi- | gu. Wskutek tej decyzji Sądu Najwyższego 
siejszym znalazły się w Sądzie Najwyższym | stracili mandaty posłowie: A. Galica, Stam, 
trzy protesty przeciwko wynikowi wyborów | Augustyński, J. Jurczyk i Stanisław Grodrieki 
do Sejmu w listopadzie ubieg.ego roku w 0-|z BB., Włodz, Zahajkiewicz z Kl. Ukr. £ J. Pa- 
kręgu 48-mym (Przemyśl, Dobromil, Sanok, | włowski ze Stron. Ludowego. Minister epraw 
Brzozów, Krosno). Sąd Najwyższy protesty | wewnętrznych zarządzi w ciągu dni 14 rezpł- 
uwzględnił i unieważnił wybory w tym okrę- sanie nowych wyborów. 


Projekty zmiany ustaw w dziedzinie wojskowej, 


Warszawa, 5. 10. (Telef. wł.) Kancelarja 
sejmowa otrzymała szereg ustaw, opracowa- 
nych przez Min. Spr. Wojsk., m. i. projekt 
ustawy o nadzwyczajnym przewozie oficerów 
i szeregowych rezerwy i pospolitego ruszenia 


mentem zaczyna się obejmować „antypań- 
stwowa” opozycję. 

Już się odróżnia w obozie opozycji po- 
szczególne grupy. Kiedy do niedawna jesz- 
cze „Gazeta Polska“ w czambuł potępiała 
„obóz obojga opozycji“, niektóre pisma sa- 
nacvjne zaczynają teraz pytać delikatnie, 
.co właściwie łaczy umiarkowane lub pra- 
wicowe grupy orczycyjne z PPS., a okre- 
ślenie „antypaństwowości' zostalo ograni- 
czone wyłącznie do ukraińskiej grupy par- 
lamentarnej. Najdalej ida dzienniki kon- 
serwatywne, które w sposób dyskretny, ale 
bardzo przejrzyście, dają do zrozumienia, 
żeby BB. serdecznie powitał „współpracę“ 
niektórych grup z polskiej opozycji. 

O „współpracy“ oczywiście w obecnych 
warunkach nie może być mowy. „System“, 
który wszystkie polskie stronnictwa zmusił 
do zajęcia stanowiska opozycyjnego, jest 
dalej stosowany, a likwidacja tego „syste- 
mu“ stanowi pierwszy i fundamentalny 
warunek wymagany do rozmów o porozu- 
mieniu. Kto mówi, że się to da obejść, po- 
minąć milezeniem, Jub że ten „system“ nie 
stanowi przeszkody nie do przebycia, ten 
jest albo ślepym widzem, który nie patrzył 
na rozwój dramatu polskiego z. ostatnich 
lat i nie przeżył go, — albo podstępnym 
graczem, dla którego hasło „współpracy“ 
jest poprostu zręcznym chwytem w stosun- 
ku do przeciwnika i niczem innem.. Ma- 
my wrażenie, że z takich ludzi składają się 
szeregi tych polityków i publicystów sana- 
cyjnych, którzy teraz przebąkują o potrze- 
bie „porozumienia“, „wspólpracy“ i t p. 
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oraz sprzętu wojskowego w czasie pokoju, 


Tące pragnienie sanacji, hy w okresie cięż- A í 
projekt ustawy w sprawie zmiany ustawy 


kiej, nadchodzącej, zimy móc powitać przy 
swym boku jakąś poważna grupe politycz- 
ną, i w ten sposób choć z jednej strony 
mieć spokój. 

Tem sie tłómaczy, że z obozu BB. do- 
chodzić nas teraz zaczynają tęskne melo- 
dje na tematy sejmowe, gdy dotad werbel 
grzmiał i swmy bojowe huczały. Tem, 
a nie żadnym sentymentem... Sanacja jest 
w tym okresie „który ją zmusza do zacho- 
wania jak największego spokoju. 

Wszystko ja zawodzi.. Pisał ostatnio 
jeden z jej najwierniejszych publicystów, 
że trzeba zarzucić teraz myśl o zmianie. 
konstytucji, o nowym podziale administra- 
cyjnym państwa, nawet projekt ustawy sa- 
morządowej. Cały natomiast wysiłek g 


NIE DAJE ASUMPTU DO 


Warszawa, 5. 10. (Telef. wł.) Minister Za- 
leski w rozmowie z redaktorem „Iskry“ p. 
Ścieżyńskim w sprawie berlińskiej wizyty 
ministrów francuskich oświadczył: 

W prasie polskiej pojawiły się oznaki za- 

niepokojenia na temat wizyty ministrów fran- 
cuskich w Berlinie, jeżeli chodzi o sprawy 
polskie, ponieważ prasa wiedziała doklad- 
nie, że widziałem się z francuskimi mężami 
stanu na trzy tygodnie przed ich wyjazdem 
do Berlina i że miałem wówczas sposobność 
szczegółowego porozumienia się z nimi. 
: przemówieniu swojem, 
centrować należy na dziedzinę finansów 
państwa. Więc cóż zostaje z całej „sa- iaae menn 
nacji“? 

Józef de Maistre śledząc przebieg wiel- 61.000 bezrobotnych na Slasku. 
kiej rewolucji francuskiej doszedł do wnio-, Katowice (PAT). W czasie od 24 do 30 wrze 
sku, że dz kazda rewolucja zaczyna „ma- | śnia rb. liczba bezrobotnych na terenie Woje- 
jąc rację“, a kończy „nie majac racji”... mod ka RE BL kast m pc 
Jeśliby ktoś na upartego twierdził, że „re- ea 9.470, A hutnictwo 1.965, na hutnictwo 
wołucja majowa“ miała rację wybuchu szklane 58, przemysły metalowy 6.442, włókien 
w nieudolności naszego parlamentu, to na- | nicze, 616, budowlany 4,540, pozostało przemy- 
wet on będzie musiał powiedzieć, że teraz |sły 3.443. Niewykwalifikowanych bezrobotnych 
przestaje mieć rację; cały jej dumny pro- WZI ZWI AE ZK PATYO PCZ POZZO WOK URO 
gram i wszystkie jej hasła tracą podsta- | z 
wę, a znaczenia nabiera inne rozwiaza-|wskazaliśmy, zjawiska: zlagodzenie stosun- 
nie: — współpraca z narodem, moralność | ku sanacji do opozycji i przyznawanie się 
metod pracy, zaufanie społeczeństwa. do instytucji parlamentaryzmu. 

Tem się tłómaczą te dwa, które wyżej 
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o wejskowem postępowaniu karnem, projekt 
ustawy o zwolnieniu od ceł przywozowych 
i opłat manipulacyjnych sprzęeu, służącego 
do potrzeb armji, wreszcie projekt noweliza- 
cji ustawy o powszechnym obowigzku służby. 
wojskowej. 
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Wizyta ministrów francuskich w Berlinie 


JAKICHKOLWIEK OBAW. 


w czasie pobytu w Paryżu, na bankiecie na 
Wystawie Kolonjalnej premjer Laval oświad- 
czył kategorycznie, że jak podczas niedawnych 
rokowań dyplomatycznych pamiętał, tak tez 
i podezas rokowań, które wkrótce nastąpią, 
pamiętać będzie o przyjaźni, jaka powinna 
łączyć oba kraje. Czyż to prasie polskiej nie 
wystarcza? — mówił do red. „Iskry“ min. 
Zaleski, W dwa dni po powrocie framcuskich 
mężów stanu rozmawiałem ponownie i jesz- 
cze raz stwierdziłem, eż niema powodów do 
| jakichkolwiek alarmów. 
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lbyło 30.043, rolnych 46, umysłowych 4.449, 
uprawnionych do pobierania zasiłków było 
17,191 bezrobotnych. W tej liczbie z akcji po- 
mocy państwa dla bezrobotnych na Śląsku ko- 
rzystało 9.215 osób. 


Obsada kierowniczych stanowisk 
w Min. Oświaty. 

Warszawa, 5. 10. (Telef. wł.) Nowy statut 
organizacyjny Min. Oświaty wszedł już w ży- 
cie, jednakże obsadzanie opróżnionych stano- 
wisk na razie jeszcze nie nastąpiło. Nowo 


utworzonym Departamentem Nauki i Sztuki 
kieruje osobiście wiceminister ka. Żongolło- 
wiez. Naczelnikiem Wydziału Nauki i Szkół 
Wyższych jest b. poseł Stypiński, a Wydzia- 
łem Sztuki kieruje p. Wojeiechowski. 
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Hleprawdopońobne pogleski o zmianach 
w rządzie. |. 


Sejmowy korespondent „Gazety Bydgo- 
skiej“ (Stron. Narodowe) skonsłatował 
w czasie posiedzenia sćjmu 

„przygnębienie nśrśd grupy pulkowni- 

kowskiej.. Jedni — pisze — twierdzili, że 

pułzownicy są przygnębieni troskami, wy- 
plływającemi z kryzysu gospodarczego i fi 
nansowego państwa, inni nalomiasł uirzy- 
mują, że przygnębienie to spowodowane 
jest niezadowoleniem Vilsudskiego z re- 
zultatów rządów zuikownuikowskich, Ci 
ostątni nawet zapewniają, że lada tydzień 

„najwyższy czynnik sanacji” odstawi gru- 

pę pułkownikowską od zaszczytów polity- 

cznych i ciężarów decyzji w sprawach pań- 
stwowych. 

Wogóle wczoraj dużo mówiono w ku- 
luarach Sejmu na temat zmian w wewnę- 
trznej polityce państwa polskiego, dając 
do zrozumienia, że Piłsudski przygotowuje 
poważne posunięcia, klóre zaskoczą nie 
tylko całe społeczeńsiwo, ale i krążącą 
koło Belwederu grupę pułkownikowską, 

Ma nastąpić w najbliższej przyszłości 
zmiana osób na naczelnych stanowiskach. 
Do władzy mają dojść te czynuikj » sana- 
cji, które nie zgadzały się na posunięcia 
i taktykę grupy pulsownikowskiej. Coraz 
częściej wymieniają nazwisko gən. Sosn- 
kowskiego, Z przypuszczalnemi zmianami 
w rządzie łączą także gen. Sikorskiego, 
który przyjechał w ostatnich dniach do 
Warszawy. W tym nowym gabinecie tekę 
ministra spraw zagranicznych miał objąć 
ś. p. Al. Skrzyński, który zginął w kata- 
strofie samochodowej”. 

W związku z temi pogłoskami prasa 
sanacyjna zamieszcza komunikat z katego- 
rycznem twierdzeniem, że 

„wszelkie pogłoski o jakichkolwiek zmia- 

mach na fotelach ministrów, są zupełnie 

bezpodstawne. Żadne zmiany w rządzie 
nie są przewidziane“. 


Najprawdopodobniej jest tak, jak brzmi 
komunikat prasy sanacyjnej.. Gdzieżby p. 
marszałek Piłsudski znalazł wierniejszych 
wykonawców swej woli poza grupa „pułko- 
wników*? A już wręcz bezsensową wydaje 
się wiadomość, jakoby jen. Sikorski wcho- 
dził w rachubę jako członek owego „nowe- 
go“ gabinetu sanacyjnego. 


0 jeden ton niżel. 


P. Car, wybrany świeżo wiceprezesem 
klubu parlamentarnego BB., oświadczył 
w wywiadzie z „Gazetą Polską“: 

„Pragniemy podniesienia autorytetu 

i powagi władzy wykonawczej, ala nie 

było nigdy naszym zamiarem į celem 

eniszczenie Sejmu i jego powagi, Rozumie- 
tmy jego niezbędność w ustroju państwa 
;współzcesnego. Walczyliśmy z przerostem 

'sejmowładztwa, ze złemi obyczajami sej- 

jmowemi, wreszcie z ludźmi, których uwa- 

liśmy za szkodliwych — ale nie walezy- 
„liśmy nigdy ze Sejmem, jako instytucją. 

Klub masz, sądząc z dotychczasowego, 
czysto negatywnego stosunku do prac Sej- 
mu stronniotw opozycyjnych, musi liczyć 
ma własne siły. Cały ciężar pracy bierze- 

(my na siebie, Od naszych przeciwników 

politycznych będziemy wymagać tylko jed- 

fnego — większego poczucia rzeczywisto- 

(Ee s 

„ Wywiad p. Cara o tyle zasługuje na 
mMwagę, że p. Car właśnie reprezentował 
w BB. najbardziej antysejmowy odłam 
i napewno nie pracował nad utwierdze- 
niem „powagi“ sejmu. Teraz o tych Tze- 
czach mówi o jeden ton niżej. Znamienne! 


Przewrót majowy a Anglja. 


Znany ustęp z przemówienia posla Ba- 
rana podała „Gazeta Polska“ w następu- 
jącem brzmieniu: 

„Wreszcie p. Baran podzielit się ze 
słuchaczami jedną rewelacyjną wiadomo- 
ścią. Okazuje się, że przewrót w Polsco 
zrobiła Anglia", 

Lakoniczną tę notatkę zaopatruje „Ga- 
zeta Warszawska“ komentarzem! 

abe! 

Nie, panowie — pisze „Gazela War- 
sząwska* — Ta sprawa kpinami zbyć się 
nie da. Nawet „Nasz Przegląd" wyraźnie 
stwierdza, że „oświadczenie posła Barana 
o przewrocie majowym brziniało rewela- 
cyjnia". To trzeba traktować poważnie 
i reagować poważnie. Druty telegraficzne 
„rozniosły to, co mówił p. Baran, po całym 
świecie. 

Pamietamy dobrze, co mówili pp. Pil- 
sudski, Sławek i za nimi cały obóz rządo-| 
„wy o „obcych agenturach", Jeszcze nie tak 
dawno zarzucano socjalistom ich zależność 
od drugiej międzynarodówki i znaczna 
część opimji publicznej traktowała te za- 


Dźwiny. W przeciwieństwie 


„GŁOS NARODU” z 6-go Października 1931 


Represje przeciw Polakom na Łotwie 


Pierwsza. myśl, jaka się nasuwa przy czyta- 
nin przykrych wieści z Łotwy. to ta, że tých 
roprosyj możehy nie było, głyby granica Div- 
gla inaczej. Dzisiaj Polska nie zamierza Łotwie 
odbierać Dynzbutga i nie zgłasza żadnych pre- 
tensyj granicznych, alo w stycznia 1919 r. Dy- 
neburg był w rękach polskich Bylo to wtely, 
gdy grupa gen. Rydza Smigt go wałczęc ramię 
w ramią z armmją łotewską, wypierula bolszewi- 
ków z Inflant. Otóż gdyby wtedy Polsku za. 
trzymua Dyneburg z okolieą, to łpotwa miajse 
ky niewątpliwie żal do Polski, ho miasto to ma 
dnży odsetek Łotyszów, a geograficzato Ciąży 
ku Rydze, alo po jakimś czasie byliby się Lo- 
tyszo pogodzili z rzeczywistością. Stalo się je- 
dnak inaczej. Ówczesny Naczelnik Taństaa 
Piłsudski oddał wspaniałomyślnie Dyneburg 
Totwie, eo wywarło w Rydze oczywiście bar. 
dzo przychylne wrażenie. 

Nie ustalono jednak, którędy ma przebiegać 
granica, A pdy w r. 1920 armjo polskie colnę- 
ły się aż nad Wislę, Łotysze zajęli 5 gmin (czy. 
Li kilkadziesiąt wiosek) na poludniowym brzegu 
do Dynekurza, 
gdzie Polacy stanowią czwartą część ludności, 
w tych sześciu gminach Polacy są większeścią, 
Przynależność tych gmin była przez dłuri czas 
niewyjaśniona. Jeszcze przeļ kilku laty nie- 
któro dzienniki polskie wzywały rząd, ky się 
o te gminy upomniał. Stało się jednak inaczej. 
Nasza dyplomacja nia zgłosiła żadnych żądań, 
wobec czego jasnem jest, że dziś, po 14 latach 


posiadania, Łotwa uważa te gminy za Swą 
bezsporną własność. 
Gdyby Polską w r. 1920 zażądała tych 


gmin, Łotwa szybkoby tę elratę przebolła 1 
cieszyłałky się, że ma przynajmniej Dyneburg. 
Dzisiaj oczywiście cały naród łotewski uważa 
je za nienaruszalną część swego terytorjum. 

Polska nie chce, powtarzamy, powiększać 
swego Obszaru kosztem Łotwy, ale nie jest 
wyklilczonem, że niektóre jednostki z tych 6 
gmin mogły wpaść na pomysł urządzenia tam 
jakiegoś plebiscytu i przyłączenia tych gmin 
do Polski. Łotysze twierdzą, że takie jedno- 
stki były, ba, twierdzą nawet, że w tym kie- 
runku pracowali działacze Związku Polaków. 
A to jest według łotewskiego kodeksu karne- 
go zdrada etanu. Jest kardzo możliwem. że ta. 
kich jednostek wogóle nie było, ża cały „spl- 
sek? zrodził się z jakichś mętnych  poglosek, 
podejrzeń, może niepstrożnych powiedzeń nie. 
których Polaków, a żadnej akcji na szkodę re- 
publiki łotewskiej nia było. Ale nawet gdyby 
rzeczywiście sąd stwierdził wine pam jedno- 
stek, tọ represje nie powinny mieć takich roz- 
miarów. jak widzimy. Przed ostatecznem wy- 
świetleniem tych spraw w sądzie, nie powinny 
były władze łotewskie zawieszać Związku Po- 
laków, zamykać polskiego „Dzwonuć, wstrzy- 
mywać nauki w szkołach polskich. Represje te 
miały charakter tak masowy, a w dodatku 
gdzieniegdzie przeprowadzane były w sposób 
tak brutalny, że protest jest konieczny. Cho. 
ciaż nie chcemy się mieszać w wewnętrzne 
sprawy Łotwy, powinno sią ze strony nelskiej 
oświadczyć Łotyszom, że te represje musza 
bardzo ujemnie wpłynąć na stan wzajemnych 
stosunków. 

Współczując 4 naszymi rodakami i ujmując 
sią za nimi, trzeba jednak unikąć takich wy- 
stępień, któreby polożenie mniejszości poiskie] 
ma Łotwie mogły jeszcze pogorszyć. Nie ulega 
bowiem watpliwości. że mniejszość polska mo- 


że jeszcze spokojnie na drodze prawnej walczyć 


o naprawienie krzywd. Odnosi się to mp. do 
kwestji szkół polskich, Władze łotewskie zam- 
kneły wszystkie szkoły, utrzymywane przez 
Związek Polaków. ale jak widać z wywiadu 
dyrektora wydziału polskiego ministerstwa 0- 
światy, p. Tałata-Kiełnsza (jest to Polak i kan 
dyduje z listy polskiej), wszystkie te szkoły 
mogą być przejęte przez inno towarzystwa. 
Jak słychać, zamierza się tem zająć Polskie 
Towarzystwo Oświatowe. Coorawda spowoduje 
to dłuższą przerwę w nauce, zmianę nauczycieli 
cte... ale nie należy sobie wyobrażać, że już ża- 
dna z dotychczasowych 50  szkót 
istnieć nie hedzie. Podobnia z fakta że ks. bi- 


wo nauczania religii w szkołach polskich, nie 
należy wnioskować. że nigdzie nie wolno uczyć 
roligji po polski. 
Wileńskie „Słowo* protestując przeciw Te- 
presjom. takie robi przypomnienie: 
„Kiedy dziennikarzowi polskiemu odmó 
wiono wizy. gdy wybierał się zwiedzić Lo- 


rzuty bardzo poważnie. Poważnie odpo- 
wiadali na nie sami atakowani, rozumie- 
jąc ich wagę i znaczenie. 

I dlatego, nie tylko my, jako opozy- 
cja, ale kraj caly musi domagać się od 
obozu rządowego poważnych wyjaśnień 
w tej sprawie. Zarzut jest ...... w swej 
treści, ale padł z trybuny sejmowej, z ust 
posła obcej narodowości, a przeto powi- 
nien być odparty rzeczowo, a nie kiepskim 
dowcipem. Czekamy!” r 


polskich 


skup Rantzan odebrał 2 księżom polskim pra- 


twę przed wyborami — pisaliśmy, iż widać, 

że wybory chcą Łotysze przeprowadzić przy 

„zawieszonych firankach", 

Piszący te słowa. otrzymał jako dziennikara 
wizę bez najmniejszych trudności, przeł Gwo- 
ma tygodniami spędził parę dni na Łotwie i 
nigdzie nie spotkał się z żadnemi przykrościa- 
mi Dziennikarz, o którym nisze „Słowo, to 
nujjrawdopodolhniej p. Władysław Studnicki, 
Publicysta ten w tymże organie sanacyjnym 
wypowiulał pogląd, że właściwie byloby ale- 
żle, gdyby Rosja zagarneła Łotwę, a przy tej 
sposobności dała Polsce Dyneburg i Hlukszte. 
Innym razem tenżę p. Studnicki miał pewno 
wątpliwości, czyby Czechosłowację nie nateżało 
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okroić na rzecz Niemiec. P. Studnicki ma wiec 
takżo cząstkę w „zasługach obozm sanacyjne- 
go w kierunku pogorszenia naszych stosunków 
z sąsiadami. Otóż czy można się dziwić, ża Ło- 
twa odmówiła wizy .p. Studniekiemu? Cenyśmy 
powiedzieli, gdyby jakiś niemiecki publicysta 
napisał, że np. Polskę po Wisłę należy oddać 
Rosji, a resztę Niemcom — i po takich artyku- 
łach żądał gościny? 


Można sobię wyobrazić, jakie wrażenie ro. 
biły w Rydze artykuły p. Studnickiego, umiesz- 
czane przytem w! piśmie sanacyjnem, a więc za 
liczanem do partji rządowej. Kto wie, czy nasi 
rodacy za Dżwioą nie jemu zawdzięczają, że 
tak podejrzliwym, nieufnym i wrogim woboe 
nich stał się nacjonalizm łotewski. 


ST. SOPICKI. 


Mahatma Gandhi u ych, których zniszczył 


Komik i prorok. — „Nagi fakir“, --- Trzeba 


Londyn, we wrześniu. 

Dwóch sekretarzy odczytuje kerr*penden- 
cję, którą tu otrzymuje Gandhi. Większa część 
listów to — zaproszenia, Dziesiątki, sałki za- 
proszeń — zo wszystkich środowisk, Niezli- 
czona również ilość próśh o audjencję. Duża, 
rolę gra tu zapewne snobizm, niemal, też — 
moment reklamy. Cóż dziwnego? Najipopular- 
niejsza poetać ma świecie., Pol wzyłęden pœ 
pularności możo się z nim zmierzyć tylko — 
Charlie Chaplin, To też wizyla tego ostatniego 
u Mahatny nie była podyktowana przez sno- 
bizm czy żądzę reklamy. Zetknięcio się tych 
dwóch, tak różnych  osohistości, wzbudziło 
cgromno zainteresowanie. Treści ich rozmowy 
nie ogłoszono, „Mówiliśmy o przyszłości świa- 
ta“ -— ta wszystko, co powiedział dziennika- 
rzom małomówny Chaplin. Gandhi dodń: „Cha 
plin wierzy,, że maszyna ostatecznie wyzwoli 
czlowieka‘... 

Choć to wygląda na zabawny czy nawet 
złośliwy paradoks, można ustalić duchowa po 
krewieństwo tych dwóch ludzi, Chaplin we 
wszyetkich filmach jest agitatorem dobroci, 
pobłażliwości, wspólczucia, Jego argumentem 
ejst łagodny uśmiech, jego nauką — przeha» 
czające serce, jego tęsknotą, — sprawiedliwość. 
Na zgoła innej płaszczyźnie, w innej sferze Tze- 
czy ludzkich działa Mahatma Gandhi, człowiek 
potężny, władający duszą zbiorową miłjonów 
swoich wiernych. Alo potężny przez sympatję 
moralną, przez wiarę w walory ducha, w odlmia- 
ną czlowieka. Również, jak tumten — uśmiech” 
nięty, łagodny, sprawiedliwy. 

Komik i prorok... Dobra scena nu chrazio 


tragikomedji ludzkiej. Nie taka znów przepaść 


ich dzieli, jakby się zdawało. Mogli sią podzie- 
lié wymową swych uśmiechów. Mogli mówić 
„0 przyszlości świata z największą powagą. 
Spotkali się w stolicy największego imnerjum, 
w momencie powszechnego niepokoju j groźne- 
go chąosu, Uścisnęli sobie dłoń na znak praw- 
dy, że ponad wszystkie sprawy świata naj- 
ważniejszą jest sprawa stosunku człowieka do 
człowieka, a więc nadewszystko walka 
z przemocą, krzywdą i wyzyskiem. 

Gandhi ma niesłychanie rozwinięty zmysł 
ciekawości życia, Chciałby wszystko widzieć, 
poznać, zrozumieć, ze wszystkimi porozma- 
wiać, A najchętniej — z przeciwnikami. Roz- 
mowie z przeciwnikami przypisuje największe 
znaczenie, Przecicż — tyle zła z iego wlaśnie 
wynika, że ludzie nie chcą się zrozumieć, mie 
rozmawiają ze sobą szczerze i uczciwie. „ Trze- 
ba pogadać“ — powtarza wciąż Gandhi, niezra” 
żony żadnymi atakami. Kiedy przed wyjaz- 
dem do Londynu doniesiono mu, że b. minister 
Winston Churchill w mieprzyjaznym artykule 
nazwał go pogardliwie „nagim fakirem*, Gand- 
hi oświadczył: „Muszę w Londynie złożyć wi- 
zytę temu groźnemu człowiekowi i pogadać 


z nim“, Churchill, jak dotychczas, nio zdradza 


chęci do tego spotkania, ale posłał do Gand- 
hi'ego swego Syna, studenta, Miody Randolph 
Churchill po rozmowie z Gandhim był zachwy- 
cony, WZTUSZONY.., 

Ale ciekawszą, bardziej charakterystycz- 
ną i godniejszą uwagi byla rozmowa Gand- 
hi'ego Z robotnikami fabryk włókienniczych 
w Lancashire, Rozmowa z bezrobotnymi, któ- 
rzy stracili pracę wskutek bojkotu towarów 
angiolskich w Indjach. Zdawałoby się, żn kto 
jak kto, ala ci robotnicy mocno zamanifestu- 
ją swoją wrogość dla apostoła bojkotu. który 
pozbawił ich pracy. Od dawien dawna szły stad 
towary do Indyj i wszystko było „w perzaąd- 
ku“. Od paru lat rynek ten kurczył się j kur 
czył, wreszcie odpadł. Skutek: fabryki poza- 
mykane, bezrobocie. Gandhiemu doniesiono, 
że tu znajdzie najgorętszych swoich wrogów. 
Postanowił udać się do nich, „pogadać“ z nimi. 
Policja przedsięwzicęla wezystkię środki ostroż- 
ności, Żywiono poważne obawy, że „doftrowol 
ny więzień rządu Jego Królewskiej Mości“ 
(tak o sobie powiedział Gandhi po przybyciu 
do Londynu) może się narazić na grube nie- 
przyjemności. Mahatma przemówił də robotni- 
ków z właściwą sobie prostotą; 


pogadać... — i Wzruszające zwycięstwo, 


„Pomyślcie, cobyście zrobili na tuszem 
miejscu., gdybyście chcieli zrzucić obce jart 
mo, wywalczyć niepodległość, a w tym celu 
tworzyć własne gospodarstwo narodowa... Je- 
żeli jesteścig dobrzy i sprawiedliwi ludzie (tu 
pierwsze okrzyki:” „Niech żyje Gandbi!"); to 
uznacie naszą rację. Mamy prawo nie kupować 
towarów angielskich, tak jak wy naszych koło- 
wrotów. Jeden naród nie powinien uciskać dru- 
giego, nio powinien zmuszać do niczego“. Roz- 
legly się okrzyki: „Prawda! tak jest!“ A pò 
tem już chórem: „Niech żyje Gandbi!* Otrzy- 
mał kwiaty. żegpany był owacyjnie, I to przez 
hezrobotnych, którzy stracili pracą wskutek 
jego propagandy!... Tego się policja angielska 
niespodziewala. J w 


GEDOENTE 1 PE WBO RE OOOO T A KARO EEE 


Zadnej zgody, żadnego zbliżenia! 


Tdeologja Ukr. Organizacji Nacjonalistów. 


W związku z ujęciem dwóch członków Or- 
ganizacji Ukraińskich Nacjonalistów, podej- 
rzanych o zamordowanie $. p. Hołówki, stre- 
szcza „Słowo Polskis“ broszurę „Nasze sta- 
nowisko”, wydaną przez kierownictwo tej ot- 
ganizacji. 

OUN. powstała w roku 1929 jako politycz 
na i organizacyjna nadbudowa UOW. Wszy- 
scy członkowie Ukr. Organizacji Wojskowej 
są członkami OUN. 

Celem Organizacji Ukraińskich Nacjonalie 
stów jest stawianie oporu aż do skutku, to 
znaczy dopóty, dopóki Ukraińcy nie zmuszą 
„dotychczasowych kolonistów (Polaków) oraz 
obce rządy opuścić ziemie ukraińskie". Chca 
więc ona obrzydzić życie Polakom i wykazy- 
wać przed świałem, że ludność ukraińska jest 
niezadowolona. W wyliczaniu „krzywd ukraiń 
skich“ posuwa się broszura aż do tak Śmiesz- 
nego twierdzenia jak to, że Polska umyślnio 
obniżyła ceny produktów rolnych, by zrujmo- 
wać chłopa ukraińskiego. 

Broszura próbuje odeprzeć zarzuty, że 
akcja sabotażowa jest dla Ukraińców szkodli: 
wa. A więo twierdzi się w niej, że sabołaża 
przynoszą Ukraińcom korzyść, bo zmuszają 
Polaków do opuszczania gospodarstw į sprze- 
dawania ziemi Rusinom. Co do etyczności sa- 
hotażu, broszura posuwa się do takiego twier- 
dzenia: „Napadnięty jest zawsze (1) uspra- 
wiedliwiony ze wszystkich czynów, bez wzglę- 


du (1) na moralność i etyke (!), o ile czyny 
te były obroną przed napaścią”. 

Najciekawszem jednak į najważniejszem 
z naszego punktu widzenia jest to, co OUN. 
mówi o próbach porozumienia. OUN. chce 
„naród utrzymać pod każdym względem 
w wiecznie nieprzejednanym stosunku do 
okupanta“. 

„Najmniejsze zbliżenie, czy to w dzie- 
dzinie kulturalno-oświatowej, czy gospodar 
czej, czy też politycznej narodu ujarznio- 
nego do okupanta osłabia pożycie ujarz- 
mionego narodu, a wzmaenia pozycję oku- 
panta i z czasem zaciera pomiędzy niemi 
wszelkie różnico”, 


Powinniby te słowa przeczytać ci wszyscy 
obrońcy Ukraińców, w Genewie, którzy są- 
dzą, że to naród polski nie chce porozumie- 
nia. 

W innem miejscu broszura mówi jeszcze 
wyraźniej: 

„Przy dzisiejszem ukształtowaniu wew 
nętrzno-europejskich stosunków nie zgod- 
ne współżycie z okupantami, lecz przeciw- 
nie jak najwięcej agresywne przeciw nim 
wystapienie jest nam potrzebne. Walke 
musimy wywołać”. 

A zatem UOW. i OUN., bo między temi 
organizacjami żadnej istotnej różnicy niema, 
przyznają sie, że chcą walki, że ją wywołuja 
| i że odrzucają wszelkie próby zbliżenia. 


emra DOO. 
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Na ziemiach $Śtzpltei 


Poświęcenie nowego kościoła 
w Frydrychowicach. 


W dniu 8 września 1929 r. spienął qeszczęt.- 
nie stary. drewn'any kościół paraf, we Fiydry- 
chowicach (pow. Wadowice). Spłoneły z nim 
razem sprzęty liturgiczne, stopiły się dzwony. 
To też niezwykłej energji proboszeza miejsco- 
wego. Ks. kan. Józefa Batki, niezwykłej ofiar 
ności parafian i poświęceniu członków Komi- 
tetu paratjalnego trzeba przy pret. że już w 2 
łata po wypadku na miejscu spalouego stanął 
nowy kośció] murowany, stjlowy, olszerny, 
wyposażony w oftarze, witraże w cknach. 'przę 
ty liturgiczne i w nowe dzwony. 

Pramdziwem świętem dla iej 
poświecenie nowego kościoła przez 
pa Rosponda w dn. 20 września bv. Wzięla 
w niem udziyl cala parafja z radością, okoli- 
czne duchowieństwo | obywatelstiro.., Wi!eęCZ- 
ni paratianie dziękują Ks, Biskupori Respon- 
dowi za dopeln enie aktu poświęcona. Fo. kin, 
Ratce za (rwly poniesione przy budowie nowe- 
go kościola, Ke, Chrapkowi za pomóc material 
ną i moralną, Komitetowi parafalnzmu 74 pra- 
ce bezinteresowna, 


Ppk, Morawski wsłępu e 


Sprawca nieszczęśliwego Wypa aaku samo- |, 
chodowego, który pociągnął za sobą iragiczną 
śmierć b. premjera A. Skrzyśskiego. — pe xd- 
pułkownik Morawski, ma już rie powrócić 
wiecej do Berlina na sianowisko aliache woj- 
skowego. Opuszeza on ltiz o wojskową i prze 
chodzi Ww stan nieczynny. Podobno — jak do- 
nosi „Dziennik Bydgoski” — prik Morawski 
przejął się katastrofą do tego stopnia, że nosi 
się z zamiarem w słąpienia da jednego Z za- 
konów e surowej regule. 


z . 
parami Było 


Rs, Faku 


„Banda“ i sejm. 

Czwartkowe posiedzenie Sejmu zostalo 
przerwane 0 godz. 10 wieczór. W związku 
z tem pisze korespo ondent „MAurjeta Lwow- 
skiego”: „Nawiasem dodać trzeba. że przer- 
wa we wczorzjszem prsiedzeniu spowodowa- 
na została premiera w jednym z tutejszych 
kabaretów, na którą zaproszeni byli wybit- 
niejsi posłowie BB. Uznali oni za stosowne 
przerwać dyskusję c o "kryzysie i bezrobociu. 
aby pójść do kabaretu" 

Inny zaś dziernik 
Kurrier“. podaje, że 
o teatrzyk rewiowy 
tych dniach swoje 


Eezdemni w sześc eposajowam 
mieszkaniu, 

Przy ulicy Leszno w Warszawie znajduje 
się schronisko dla bczdomrych Korzystając 
z przydzialu mieszkań dia funkejonarjuszy 
urzedu śledczego. osiedlił się tam w swoim 
czasie b. naczelsik urzedu Siedczego Suche- 
nek. Pn nim, jak donosi warszawska „ABC”, 
osiedlił się szereg furkcjonarjuszy Warszaw- 
skiej policji śledczej. Ostatecznie skończyło 
się na tem, że w schronisku dla bezdomnych 
pozostało tylko pięciu prawdziwych hezdom- 


niemiecki „Okbersrhl. 
chodzi w tym wypadku 
„Bande“, który otwarł 
podwoje. 


nych. Reszła lokatorów zajmowala sześcio, 


pięcio- i cztorepokojowe mieszkania. Interes 
ten jednak nie opłaca! sie magistratowi, który 
płaci rocznej tenuty 55.000 zł. za ten dom. 
Magistrat postanowił więc skierować sprawę 
do sadu, który ma orzec, czy h. naczelnik urzę 


„du śledczego i jego towarzysze mogą być na- 


dal traktowani jako hczdomni. 


Niewyczerpane są pomysły aferzystów. 
Niejaka Kamieriecka w Warszawie była 
pacjentką dentysty Szpiro, któremu zapłaciła 
za leczenie gotówką 50 zł. pozostała zaś je- 
szczę dłużna 80 zł. Po jakimś czasie pacjent- 
ka wniosła skargę do sądu na dentystę, Za. 
rzizcając mu niedokładność rohoty. Wezwany 
dentysta przyznał się do winy, przeprosił Ka- 
mieniecką i przyrzekł wrócić 50 zł. 

Takie zakończenie sprawy hyłoby pozosta: 
ło bez echa, gdyby nie powrót z zagranicy 
rzeczywistego lekarza-dentysty Śzniry, który 
zasta! w swem mieszkaniu nakaz egzekucyjny 
ma 50 złotych. Wkrótce wyświetlono cała afe- 
rę. Okazało się, że pacjentka chcąc wygrać 
sprawę, przekupiia jakiegoś żyda za dziesięć 
złotych, a ten przyjał na siebie rolę dentysty 
w sadzie. Kamieniecka stanie przed sądem 
za oszustwo; z żydem, jeśli go odszukają, bę- 
dzie to samo, lecz... dentysta musi zapla- 
cić 50 zietych, gdyż poprzedni wyrok jest pra- 
womocny. 

—:0: — 

NOWY KOŚCIÓŁ W KATOWICACH. W u- 
biegła niedzielę odbyła się w Katowicach 
przy udziale ks. biskupa Adamskiego uroczy- 
stość poświęcenia nowego kościoła pod we- 
zwaniem św. Antaniego. 

KU CZCI 
NIEMCÓW. Dnia 4 bm. w Międzyrzeczu od- 


było się odsłonięcie pomnika ku czej zamer- ry cznej katedry, 


I 
ZAMORDOWANYCH PRZEZ czeniu licznego duchowieństwa przewodniczył 


się do fizyki i w dzied 


„GŁOS NARODU” z 6go Paźd 


ziernika 1031 


Setna rocznica epokowego odkrycia naukowego. 


Swiat naukowy obchodzi uroczyście setna! 


rocznicę epokowych wynalazków dokonanych elektrotechniki i 
na polu elektryczności i magnetyzmu przez Mi. tromaznetycznej Maxwella, 
chala Faradsya. Hołd wielkiemu wynalazcy zło tem przez doświadczenia Hertza. 


żyła londyńska „Royal Institution“ i imne to-- 
warzystwa naukowe a Fapieska Akadci:ja Na 
uk poświęcła mu w czasie „tygodnia naukowc- 
go“, zorganizowanewo w kwietniu r. b. i trau- 
smitowanego przez radjostację wstykańską 
specjalną konferencię. na której przemawia! 
prof. Luigi Lembardi. 

Faraday. jeden z najgenjalniejszych fizy-| 
ków i chemików wszystkich czasów, urodził się 
w Newington pod Londynem w 1791 r. jako 
syn biednego kowala. Do 22 roku! życiu zajme- 
wał się introsigaierstwem, zaw.ze jednak umiał 
znaleść czas na czytanie dziel hzycznych i che-, 
nicznych, chodził na edezyty punliczae i robil 
doświadczenia, o których czytal. Dzięki pomecy 
osób mplywowych został przedstawiony slyn- 
nemu fizykówi Davvmu. który w r. 1513 
przyjał go do „Royal Lstituiton" w charakte- 
rze służacego W laboratorjum iga 
Niezwykia inteligencia miodzicñes sprawila, 
Davy zwrócił ma niego baczajejszą uwagę. Po 
śmierci Davy'go Waradav został dyrektorem ia 
horatorjum w -Royal Institution“. 7 

zajmował sie en chenją. później jednak zwrócił 
Janie elektr yezności oraz 
magnetyzmu dokonał rzeczy, które imię jego 
nezynełv nieśmierielnem. Jest cu twórca nauki 

o indukcji j diemagnetyzmie, zbadał dokladnie 
SSA rozkładów ejektrochemicznych i wyka- 
zał, że płaszczyzna polaryzacji światła uzależ- 
nicna jest od wpływu magnetyzmu. 
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Frzyczynily 


Prace iego są podstawą calej nowoczesnej 

i utorowały drege teorji elek- 
poiwierlzonej po- 
Umeżliwily 
one predukcję i utylizację energj: siektrycznej 
dla celów oświetlemia i ogrzewania w przemy- 
śle mechanicznym oraz c!ektrocnomicznym i 
sie w sposól) całkem bezpośredni 
do wspaniałego rozwoju rad,telegra(ji į tele- 
fonji. 

Świat czci dziś pamięć geujalnego badacza, 
który dzięki talentom i niezmerdowanej pracy 
stanął na wyżynach sławy I zażzezytów. Ale 
nie wszyscy wiedzą. że ten człowiek Papieskiej 
Akademji Nauk (wm 130 „Pańmiicia Aca- 
demia dei Lincei“ wybrala go na swego człon- 
ka korespondenta) z głękią į rozległością wiedzy 
łączył żarliwość religijną. Faraday był wierzą- 
cym i praktykującym katolikiem. Życie jego 
jest jeszcze jednym dowodem, że nauka nie 
kłóci się z wiarą religioa, że wielcy. prawdzi: 
wi nezeni wcale nie są podobni do tych pseu- 
domędrców. co rozgłos swój zwykli opierać nie 
ra zasługach naukowych lecz na rzekomo kry- 
tycznym, a właściwie płytkim i zarozumialym 
stostwkn do robgii. Glęteka wiara w Besga i 


nii bin fi 


Lektor 
kapłan 


Gener. św. Teeiogji, 
Zak. OQ. Bernardynów, 


urodzony w 1866 roku, za- 
snął w Panu dnia 4-go paź- 
dziernika 1931 r. w Tarnowie 
w 44-tym roku życia zakon- 
nego, a w 40-tym roku ka- 
piaństwa. 


zamachy bambowe bszbsżników 
na kościsiy w Meksyku. 
W dwóch stanach meksykańskich: Vera- 
cruz i Yucatan niema prawie dnia, by katolicy 
nie musieli się bronić przed barbarzyńskimi 


„Jego ojcowskie rządy nad światem nie prze- napadami na kościoły. Pod pretekstem bezpo- 
szieadzała w pracy ani Ampórowi, ani Volcie, 


ani Pasteurowi, ani Maxwellowi j tylu innym | knęły 


gesjalnym kadaczom. Nie przeszkadza też Fa- 
radavowi. lecz przeciwnie była dla niego dro- 
cowskazem życiowym i najskucecznicjszą. 7a- 
cheia do coraz owocniejszego wmikania w eu- 
downe, nieskończone tajniki przyrody. 


DDOZ == 


Ostatnio wystąpiła ze swych brzegów Odra wraz ze swemi dopływami, 


Powyżej rzeka 


Nisa, która zalała okoliczne wioski i miaste czka, niszcząc wszystko po drodze. Na zdjęciu 
widać zniszczony przez wartki prąd rzeczny most na Nisie. 


PSC w m oA dźwiękowym 


| Mo mamy „WANDA” 


Korona wspó!czesnej 
Kapitalne ar: ydzieło wzoudzające entuzjazm i śmiech nieustanny. Tętniąca szalonym rytmem 
życia współczesnego bezwzględnie najweselsza komedja sezonu 


Naiweselszy przebój doby obecnej! 


św. Gertrudy 5. św. Gertrudy 5. 5. 
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twórczości filmów dźwiękowych 


Skrzecy się perlami promiennego humoru szampański wir komicznych sytuacyj I miłosnych 


awanturek. Porywający upojnemi 


melodjami fenomenalny film wprowadzający widzów 


w atmosferę emocji, flirtu, radości i npojeń. 


W rolach głównych: MARY GLORY, JEAN MURAT. 


Muzyka i pieśni PAWŁA EFANAMA na'popularniejszego kompozytora naszych czasów, 


twórcy operetki „Wiktoria i Jej Huzar*. 


starą ciotkę“ 


Przebojowe piosenki 
wzbudzą entuzjazm porywają wszystkich. 


„Jam dziś szczęśliwa“ „Mam 


wW programie dodatki dtwiękowa. 


Początek seansów o godz. 5, 7,9'10, w niedzielę o g. 3, 5, 7 i 9'10. — Ceny miejsc normalne, 


= całeóp Swiata. 
Otwarcie historycznej katedry w Reims 


Arcybiskup miasta Reims ks. Suhard w oto- 


w ub. niedzielę uroczystości otwarcia tisto- 


która ulegla częściowemu 


dowanych 16-go Jistopada 1918 reku przez | zniszczeniu w czasie wojny światowej Po prze- 
Niemców 46 Polaków. Mszę św. żałobną ce- | niesieniu do odrestaurowanej Bazyliki relikwij 


lebrował ks. biskup Przeździecki.. 


Odsłonię- |św. 
cia pomnika dokonał wcjewoda lubelski Świ- |! Mszę pontyfikalną, 


Remigjusza, arcybiskup Suhard odyrawił 
Po południu przy udzale 


dziński. U stóp pomnika złożono 56 wieńców. | olbrzymich tłumów publiczności odbyła się po 


inieście tradycyjna procesja z relikwiami Św. 
R emigjusza. 
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mojot nieznanego pochodzenia. z którego roz 


Średniej obrony świątyń władze Yucatanie zam 
większość kościołów i wywiesiły na 
drzwiach kartki z napisem: „Wżasność państwo 
wa — nietykaina”. Komuniści jednak i bezboż- 
nicy nie sobie z tego nie robią. W półnecnych 
okręgach stanu obłali oni nafta i benzyną czte- 
ry kościoły i podłożyłi pod nie ogień, a do oSób 
które z palących się świątyń chciały wynieść 
przedmioty kościelne, strzelali, Terror uniemo- 
żliwił wszeką próbę ratunku. W Veracruz 74e 
machy bombowe uszkodziły ciężko dwa dalsze 
kościoły. Rząd nie czyni nic dla przeciwdzia- 
łania tym zbrodniczym  ekscesom, ponieważ 
w obecnej ciężkiej sytuacji ekonomicznej chce 
odwrócić od siebie gniew głodnych mas. W je- 
dnej z odezw władze państwowe podżegzją na 
wet pośrednio lud przeciwko Kościołowi, twier. 
dząc, że sumy, wydane w ciągu ostanich stu 
lat na życie religijne, wystarczyłyby teraz na 
udzielenie pomocy wszystkim bezrobotnym, 
Dzika ta demagogja pozostaje bez wpływu na 
głodujące masy, (KAP). 
0g0—— 
MIĘDZYNARODOWY ZJAZD DYREKTO: 
RÓW OGRODÓW ZOOŁOGICZNYCH. W ostat 
nich dniach odbył się w Monachium międzyna- 
rodowy zjazd dyrektorów ogrodów zoolegicz- 
nych, w którym wzięli udział dyrektorzy ogro- 
dów zoologicznych Bułgarji, Danji, Holandii, 
Niemiec, Polski i Szwajcarji, Jako delegat pol- 
ski w obradach brał udział dyrektor ogrodu 
zoologicznego w Warszawie prof, Żabiński. 
Zjazd poświęcony był w pierwszym rzędzie 
sytuacji finansowej ogrodów zoologiezmych, 
które oprócz ogrodu berlińskiego, wszystkiej 
przynoszą deficyty. Postanowiono zorganiza: 
wać we wszystkich ogrodach raz w tygudniu 
„tanie dni“, obniżając na nie ceny wstępu. 
URODZINY GANDHIEGO. Gandhi obcho- 
dzi w tych dniach rocznicę swych urodzin, 
Grono jego angielskich i hinduskich przyjaciół 
wydało z tej okazji wielki bankiet, w %tórym 
wzięło udział przeszło 400 osób. Na bankiecie 
przewodniczył poseł niezależnej partji pracy, 


=e |Brokway, Gandhi wygłosił krótkie przemówie- 


nie, dziękując za serdeczne przyjęcie, 

ZA STRZAŁY DO KRÓLA, W Wiedniu 
zapadł wyrok w procesie przeciwko albań-kim 
zamachowcom, którzy 20-go lutego tr, wy: 
strzałami z rewolwerów usiłowali zamordować 
króla Albanji Zogu. Jak wiadomo król wyszedł 
bez szwanku. natomiast zabity został jego adju- 
tant. Jednego z zamachowców są1 ekazał na 
7 lat ciężkiego więzienia, drugiego na trzy lata 


(sammer i pó ma i ano = = 
Pref. Mołczen OW 


Tema e 


Lieguna północnego, 


badacz 
który uczestniczył w ostatniej wyprawie Zep- 
pelina, wystąpił niedawno z ciekawym pla- 

TAJEMNICZY SAMOLOT NAD RZYMEM.inem zbadania podbiegunowych stosunków 
W sobote wieczór ukazał się nad Rzymem sa- | meteorologicznych i klimatycznych. Prof. Mol- 


znany rosyjski 


czanow mianowicie zamierza wypuścić na 


rzucono ulotki, Ulotki zawierały wezwanie do prad północny łódź bez załogi wyposażoną 


króla o znieSienie istniejącego regimeu. Wła 

dze zarządziły pościg za samolotem, który — 
jak tu przypuszczają — przybył z Ńorsyki, 
Rozrzucone ulotki podpisane były przez 
„Aljans Narodowy“, 


iylko w aparaty rejestracyjne. Łódź ta un?- 

szona falami, dotarłahy do okolie podbiegu- 

nowych, poczem z pradcii powróciłaby zno- 

wu w określone miejsce, gdzieby ją wydosta- 
no na ląd. 


z. L 


$eafr i Kimo. 
Bolszewicy skonfiskowali swój film. 


Przed dwama laty obiegła prasę sowiecka 
typowa „historja zbójeckać o uprowadzeniu 
przez „kułaków* i porzuconiu wsród dzikich 
gór Ałtaju pewnej nauczycielki, którą komi- 
sarjat oświaty wysłał do jednej z wsi jako „a- 
rostołaś nowej nauki. Nauczycielka ta, po 
rzekomo strasznych przejścach, została urato- 
wana, howiem zauważył ją przypadkowo prze- 
latujący samolot sowiecki i uwolnił od śmier- 
ci głodowej. 

Komunistyczna  propazauda - postanowiła, 
cczywiście wyzyskać to wlaszenie dm swych 
celów, wohec czego przystąpiono do nakręca- 
mia odpowiedniego filmu. Tvmczusem reżyser 
lbo zagapił się albo nie zrozumial sprawy i 


nakręcił coś takiego, co zwiacało się całkowicie 
przeciw Sowietom i whrew intencji Q. P. U. czy 
też Politbiura, dało miaśnie istotny chraz tra 
gedji nauczyciela w Rosji sowieckiej, W filmie 
tym bowiem bohaterka jest młodu nauczycieika 
którą drakoński rozkaz wlowy po Leninio, 
Kmipskiej, rzuca w dzikie ostępy syberyjskiej 
tundry, pomimo jej próśl, pozostawienia w 
europejskiej części Rosji, gdzia zamieszkała 
wkrótce wyjść zamąż. 

Taki film mie mógł oczywiście ujrzeć „świa- 
tła dziennego“ i pomimo bardzo znacznych 
kosztów produkcji, został zniszczony. 


POLONICA WŁOSKIE. 


Medjolański „Popolo d'Italia“ drukuje dinż 
szą recenzją włoskiego przekładu nowel W. 
Reymonta, dokonanego przez Janinę Gromską 
i wydanego w tomie p. t. „La morte del bosco”. 
Recenzent podkreśla piękno nowel reymontow- 
skich, oraz dużą wartość literacką tłumaczenia. 


870 AKTORÓW TEATRALNYCH NA 
WĘGRZECH BEZ PRACY. 


Węgierscy aktorzy teatralni nie przeżywali 
Jeszcze nigdy tak ostrego kryzysu jak obecnie. 
rWedług obliczeń związku aktorów, obacrie 
w całem państwie znajduja się 870 aktorów 
bez umowy. W Budapeszcie pomima zagajenia 
Gezonu teatralnego, nie otwarto jeszcze dwóch 
teatrów, a mianowicie Teatru Miejskiego i Te- 
atru Węgierekiego. Na prowincji pracuje 16 to. 
warzystw teatralnych, alo i tam nio lepsza jest 
sytuacja. Były wypadki, że przed zagajeniem 
przedstawienia w kasie teatru nie znajdowało 
elg więcej niż 6 pengó. Sprawą zajęło się osta- 
tuio ministerstwo kultury i spraw wewnętrz- 
mych i czynione są staramia, by część artystów 
zatrudnić w produkcji filmowej. 
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i FORTEPIAN OW 
| | WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawniej Zygm, Raba) 
Kraków, Rynek Główny 34. 
(Pałac Spiski) 
poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonia 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 
Własna Sala Koncertowa, 

a n < 

Z teatru im. Słowackiego. 
„Mindowe”, tragedja w 5 aktach (8 odsłonach) 

J. Słowackiego, 
(Inauguracja sezonu). 

Właśnie mija sto lat, jak powstał „„Mindo- 
mwe“ — jak zabłysła ta pierwsza gwiazda nad 
kolebką polskiego dramatu poetyckiego. Teatr 
krakowski, któremu patronuje wielkie imię 
'Juljusza Słowackiego, uczcił godnie tę wielką 
rocznicę: wystawił „Mindowe*. Sam poeta, sto 
Hat temu, przeglądając ten dramat, przyszedł 
ibył do przekonania, „że pierwszym z zarzutów 
krytyka możo być niedostateczność mkładu”. 
Może dlatego Teofil Trzciński inscenizując dziś 
ten utwór, kierował się nie tylko względami 
tematycznymi, ale i artystycznymi, 

Chcąc zrozumieć intencje Trzeińskiego, na- 
Jeży przyjrzeć się wszystkim znamionom tego 
dramatu. „Mindowe* — jest to pierwszy, mio- 
'dzieńczy utwór sceniczny Slowackiego, jast tol 
obraz historyczny w typie tragedii Szekspira, | 
dźwigający na sobie ciężar wpływów przede- 
wszystkiem nieśmiertelnego twórcy „Hamleta“, 
a wroszcie Byrona i Mickiewicza. Wpływy czy 
naśladownictwa? Puzeczytajmy. co w tej spra- 
wio pisze sam poeta: „dzisiejsi poeci — pisze 
Słowacki — muszą również jak  dawniejsi, 
w myślach spotykać się, a nawet częściej, bo 
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„GŁOS NARODU“ z 


6-go Października 1931 


„Analic' — nowy język miedzynarodowy. 
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I AA rozpowszechnienia się esperanla, uczeni starają się wynaleźć jeszcze latwiejszy 
sztuczny język, któryby znalazł zastosowaniew calym świecie. Tym doskonałym tworem 
ięzykowym ma byé „anglic“ — język opracowany przez szwedzkiego profesora Zachrisso- 


na, którego widzimy w środku na zdjęciu do 
linie. Język ten posiada jednak braki, gdyż 


konanem podczas przyjęcia uczonego w Ber- 
oparly jest przeważnie na etymologji anglo- 


saskiej. Podobno „anglic“ ma być wprowadzony w niektórych szkołach niemieckich. 


Kryzys teatralny. 


Temat aktualny w Polsce i na Świecie. — Ogólny kryzys ekonomiczny i kryzys teatral- 
ny, — Przesilenie teatralne w Niemczęch i we Francji. — Teatry literackie i tealry rozryw- 


kowe. — Walka o gaże gwiazd. — Perspek tywy przyszłości 


Bardzo wiele mówi sią i pisza oheenie 5 kry- 
zyšio teatralnym. Teatry kurczą się, liczta ich 
sią zmniejsza, byt teatru u nas jest zagrożony. 
Poszukuje się winowajców, jak zawsze w mo- 
mencie kryzysu, ozy bankructwa. Kto tu więc 
ponosi gówną część winy: artyści, dyrektorzy, 
autorzy, publiczność, czy też wogóle —. sy- 
tuacja? Zacznijmy od tej ostatniej. 

Jeżeli gospodarstwo społeczne przyrównać 
do drzewa, to teatr jest jego owocem — barw- 
nym, pięknym, lecz wątłym. Gdy turza uderzy 
na drzewo, wtedy pień i konary opierają slę, 
lecz owoce pierwsza spadają na ziemię. Ludzie 
ograniczają do minimum swoje wydatki. Jeść 
muszą, lecz nie zaspakajają już swoich potrzeb 
kulturalnych. Przestają chodzić do teatru. 

Im kryzys ekonomiczny w którym kraju 
jest ostrzejszy, tem dotkliwiej odbija się na 
losie teatru. Społeczeństwo niemieckie jest mie 
słychanie rozmiłlowane w teatrze, a państwo i 
kminy łożyły do niedawna wiele dziesiątek 
miljonów w teatry państwowe i miejskie. Dziś 
subwencje te obcina sią w sposób drakoński i 
jeden teatr po drugim zamyka swoje podwoje. 

Z trzech oper berlińskich jednak — t zw. 
Krolloper — została zamknieta, Z dwóch pań- 
stwowyich teatrów dramatycznych w Berlinie 
jeden — Schillertheater — był przez czas dłuż- 
szy zagrożony. Wielkie miasta Westfalji prze- 
stały prowadzić odrębne swoje teatry, ©bni- 
żyły idh ilość i składają się na wspćlno sceny 
tak dramatyczne, jak operowe. Prywatmi przod 
siębiorcy teatralni w Berlinie — dr. Klein, Bar- 
nowsky, Saltenburg — ograniczają irość prowa 
dzonych przez siebie scen. Przedsiębiorcy mmiei 
si bankrutują jeden po drugim. Jeden wielki 
Reinhardt trzyma się, ale i on micwą poważne 


kłopoty. 


Francja jest krajem szcześliwym, najmniejdnia i do szukania. 


malują wiernie naturę i sorce człowieka; ta ró- 
żnica tylko zachodzi, żę dawniejsi naśladować 
chcieli i starali się, gdy drudzy przypadkowie 
naśladują, ile razy tego uniknąć nie mosg. I 
gdybyśmy każde dzieło genjuszu rozbierać 
chcieli, czyż tnudnem byłoby powiedzieć, że 
Wallenrod sam jest szpiegiem Coopera, że opi- 
sanie charakteru Wallenroda jest opisaniem 
charakteru Lawy lub Korsarza.., że wreszcie... 
krzyk Aldony umierającej w Wallenrodzie, jest 
krzykiem ostatnim i przerażliwym Paraziny*.. 
Nie należy zatem doszukiwać się dzisiaj w „Min 
dowem* wyłącznie wpływów i naśladownictw. 
To rzuciłoby cień na istotne wartości, dzieła, 
idące z ducha i poetyckiej postawy Słowac- 
kiego na tle epoki i — co ważniejsza — na tle 
dnia dzisiejszego. Frzyjrzyjmy się tym warto. 
ściom. 

Cała koncepcją i konstrukcja utworu zbu- 
iowaną jest na dwuch elementach: historycz= 
nym i romantycznym. Bedą one później — za 
dodaniem trzeciego, egotycznego — dommantą 
całej twórczości Słowackiego — dramatycznej, 
epickiej i lirycznej, W „Mindowem*” poeta zu- 
pelnie ukrył siebie i własne uczucia, tem silniej 
za to uwypuklił pierwiastek dziejowy, jako tło 
i istotę dramatu, a romantyczny, jako jego nad 
budowę literacko-poetycką. Otóż inscenizacja 
Trzcińskiego musiała rozwijać się po takiej li- 
nji, na której znalazłoby się najwięcej punktów 
stycznych dramatu z dniem dzisiejszym: po 


i w Polsce. 


sytuacja 


nawiedzonym przcz kryzys światowy. Śtąd i 
teatry francuskie, stanowiące w olbrzymiej 
większości własność prywatną, mniej go odczu 
wają. 

Można powiedzieć, żo kryzys dokonywa se- 
lekcji między teatrami. Więcej siły odpornej 
wykazują naagół eceny, mająco swój indywi- 
dmalny styl, większe ambicje, repertuar, prze= 
mawiający do współczesnego czlowieka. Tealr 
poważnieje, ho i widz stał sią poważniejszy. 
W Paryżu sceny t. zw. literackie na polu frek- 
wencji rywalizują coraz skuteczniej ze scenami 
wyłącznie rozrywkawemi. „Volksbühne“ berliń- 
ska, oparta na potężmej organizacji, pod kiero- 
wnietwem utalentowanego p. Martina, odnosi 
sukces po sukcesie, 

Teatry zmuszono ég do liczenia się z każ- 
dym groszem. Nożyce oszczędnościowe zaczy- 
nają swą działalność od zawrotnych nieraz 
gaż, t. zw. „gwiazd“. W tym celu dyrektorzy 
berlińsey ustanowili maximum gwarantowanej 
gaży miesięcznej w sumie 3 tysięcy marek. 
Z nadwyżki, pozostającej po pokryciu kosztów, 
gwiazda będzie otrzymywała procent, zależnis 
od umowy. Wiedeń, miasto zakochane w te- 
atrze i w aktorach, radykalnie obniżył wydat- 
ki na personal teatralny. I w Polsce teatr stoi 
pod znakiem kurczenia się i oszczędności. Te- 
atry nasze sa w olbrzymiej większości włacno- 
ścią miast i dlatego kryzys ogólny odbija się 
tezpośrednio na przesileniu teatralnem, 

Teatr światowy w dotie burz ekonomicz- 
nych i społecznych nie złożył broni, walczy 
w obronie swego bytu. Szuka nowych form ar- 
tystycznych i organizacyjnych. wsłuchuje się 
w nurt życia, odmładza się i próbuje wstąpić 
na nowe drogi. Groźny kryzys gotów być prĄ- 


dem, który budzi ze snu i pobudzą do działa- 
ES. 


linji historji, a raczej historjozofji utworu. Ale 
aby tak zrealizować szeroki obraz historyczny 
Słowackiego. trzeba było przyćmić inny, trzeba 
było skreślić niejedno ze scen romantycznych 
dramatu — a mianowicie niejedno z tragicznej 
kwestji Aldony i męża jej, Dowmunta. To więc, 
co pozostało na krakowskiej scenie z nieszczę- 
śliwej miłości Aldony — to zaledwie wątła nić 
przewijająca się między potężnymi zamysłami 
Rognedy, Mindowy, Trajnata i Krzyżaków, a 
zwłaszcza posła papieskiego, Hejdenricha, które 
to zamysły tem  plastyczniej występują na 
pierwszy plan i tem tragiezniej malują dusze 
księcia litewskiego, nastroje na dworzyszezu 
jego i wreszcie poięgo Krzyżactwa. Prawda 
dziejowa, zamknięta w szereg obrazów. i siła 
ekspresji, z jaką poeta wypowiada myśl. two- 
rzą, wskutek tego szybko w świadomości widza 
refleksje, ogniwa łączące przeszłość narodu pol 
skiego z dobą dzisiejszą w stosunku do współ- 
czesnych Krzyżaków. A zatem także na tle 
poctyckiego obrazu walk krzyżacko-litewskich 
rycujo się zdecydowana już postawa Słowac- 
kiego jako przyszłego historjczofa. I dziś wła- 
śnie, kiedy mija wiek cały od narodzin naszego 
dramatu narodowego, gdy oglądamy na kra- 
kowskiej scenie realizację „Mindowy”* — łatwo 
zrozumiemy sens wystawienia utworu, na który 
niejeden z krytyków i historyków literatury 
patrzy obecnie conajwyżej — poblaźliwie. 

Ale obok skreślcń dramatu poczyni Terai. 
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Sport. 


Niedziela sportowa w Polsce I zagranicą 

HULANICKA (Grałłyna Warszawa) zdobyła 
mistrzostwo Polski w pięcioboju, zdobywając 
3.401.75, przed Wojnarowską (A. Z. S. War- 
Szawa). 

TRZECI RAID Krak. Klubu Motocyklowe» 
go na przestrzeni 188 km. wygrał w kategorji 
ogólnej Damski. 

MECZ BOKSERSKI Wawel (Kraków) Sta- 
djen (Król. Huta) zakończył się wygraną Kra. 
kowian w stosunku 9:5. 

TENISOWE ZAWODY Śląsk—Kraktw da. 
ły wynik 9:8 dla Krakowa, mimo nieobecno. 
ści Tedrzejewskiej. 

Meda 
W. 
Brak wytycznej. 

Wszystkio wielkie domy mód urządzają 
m tym sezonie na wyścigi pokazy, Nie dziwne- 
go — sezon ten jest dla nich największem żni- 
wam, Pokazy te, mniej lub więcej iateresujące, 
odznaczają się zwykle jakąś linją przewodnią: 
na podstawie kilku takich rewji można Bobia 
wytworzyć nieomylne zdanie o tem, co jeet mo- 
dnc, W tym roku jednak jest coś wręcz przeci- 
wnego: modę dzisiejsza charakteryzuje przede- 
wszystkiem brak wytycznej, 

Widzimy wśród sukien wieczorowych pięk- 
na, gładkie czarno suknie, surowo niemal 
w gwej proetocie, oplywająca figurę w spo- 
kojnych fałdach. Biodra obcisłe, od kolan roz- 
rzerzają sią kloszowo falbany. Proste i piękne, 
jak wszystko eo proste, Ale równocześnie każą 
nam oglądać suknie z tiurpiurami, tyciącami 
wymyślnych falhanek, olszytych jeszcze wstą: 
żeczkami, jakieś arcydzieła pracowitości kra- 
wieckiej, przypominające nam do znudzenia su- 
knie maszych bahek. 

Między sukniami balowemi pokazują nam 
obok tinrnur także i krynoliny i coś niby z epa 
ki dyrektorjalu, a jednocześnie zupełnie nowo- 
czesne, troche tylko różniące się od zeczłorocz- 
nych. Jednem słowem — zupełnie pomieszania 
pojęć i stylów. 

Rozsądny człowiek jednak, po lekkiem 
oszołomieniu, zastanowi sie i wybierze sobie to, 
co do jego, względnie jej typu, bo mówimy 
przecież o paniach — najlepiej pasuja, Zamiast 
triurniury sprawmy sobie suknię, która ma 
z tyłu () rodzaj tartuszka, czy falbanki, mar- 
kując niejako tę nieszczęsną tiurniurę, Rękaw- 
ki, nawet przy sukniach wieczorowych, są, 
przeważnie pólkrótkie. Bardzo modne także do 
czarnych lub białych sukien balowych żakie- 
tiki z weluru z pólkrótkiemi rękawkami w in- 
nych, niż suknia kolorzo (np. tososiowe, albo 
seledynowe), przybrane futrem, 

W sukniach codziennych przeważa kolar 
zielony j brązowy, zawsze modne są jednak 
takżo granatowe. W codziennych eukniach 
na, szczęście, utrzymala się szlachetna mrostota. 
Całe przybrania to zazwyczaj szeroki zamszo” 
wy pasek, nabijanv  srebrnemi gwoździkami, 
oraz maleńki biały kołnierzyk, przy okrągłem 
wycięciu szyji. No i guziczki także należą do 
niczbędnych przybrań każdej sukni — gazicz- 
Ki, które nic nie zapinają i nie nie otwierają, 
czysty bluff, ale poniaważ ladny, więc celowy. 

Klosze w codziennych sukniach są już nic- 
dopuszczalne, chyha, że donaszamy zesztorocz- 
ne stare suknie, Tylko układane, płaskie fał" 
dy! Zato zeszłoroczne suknie wieczorowe może- 
my śmiało nosić 4 minimalnemi przeróbkami: 
tam jeszcze klosze nie dały się wyrugować. 

Anita. 


ski w swoim układzie scenicznym „Mindowy“ 
pewne przesunięcia formalne, teatralne. De naj. 
szczęśliwszych pomysłów zaliczę ten z pierw- 
szego aktu, który nakazał reżyserowi wprowa- 
dzić przed obliczo Trojrata chór kapłanów li- 
tewskich. Jeden z nich podaje królewskiemu 
synowcowi sztylet. Ta inwencja ilustruje w spo 
sób sceniczny myśl 'Trojnata deklamującego 
monolog. Szczęśliwe też wydaje mi się przesu- 
nięcie sceny Aldony z Dowmuntem ze sali zam 
kowej w II. akcie, na dziedziniec zamkowy pod 
wieżą więzienną do aktu III. (scena T). Zy- 
skało się przez to konieczny skrót dramatu, a 
moment dziejowy wyszedł tem  plastyczniej. 
Natomiast pewne zastrzeżenia nasuwają się 
z powodu przesunięcia tekstu Trojnata w ostat- 
niej scenie piątego aktu i ów śpiew Krzyżaków 
w niemieckim języku, zamykający  tragedję. 
Wobec plastyki i przekonywującej siły innych 
scen, ten finał malujący potęgą krzyżactwa, 
wydaje się zbyteczny i nie bardzo harmonizu. 
jacy ze stylem obrazu historycznego. 
Wszystkim wykonawcom należy się uzna- 
nie za wielki kult dla słowa, jaki okazali, wy- 
głaszając wiersz Juljusza Słowackiego. Wacław 
Nowakowski w roli Mindowy stworzył postać 
najbardziej zbliżoną do wizji dramatycznej 
poety: pokazał w masce i ruchu bohatera po 
tężnego i chytrego, walczącego Z przemocą | 
ginącego pod naporem ścigającego go losu — 
przekleństwa matki, Gra jego miała dużo spo 
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Co słuchać 
w Krakowie. 


Wtorek 6: św, Brunona. 

Środa 7: M. B. Różańcowej. 

Środa 7: wsch., słońca o godzinie 6.07, 
zach, o 17,28, 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
ZAAKCEPTOWANY. OQnegdaj odbyło sią po 
siedzenie Komisji Teatralnej, na którem po prze 
prowadzeniu szczegółowej dyskusji przyjęto 
projekt repertuaru, który przedłożyła Dyrekcja 
Teatru m'ejskiego im, Słowackiego na skres 
po koniec grudnia 19831 r. 

PIEKARNIA MIEJSKA BĘDZIE SPRZE- 
DANA LUB WYDZIERŻAWIONA. Onegdaj od 
było sie posiedzenie sekcji targowo-aprow'za- 
cyjnej Rady miasta, na któram dyskutowano 
nad sprawozdaniem z dzidalności i zamknięć 
rachunkowych miejskich zakładów aprowiza- 
cyjnych za rok budżstowy 1980/31. Sekcja po 
dłuższych obradach gprawozdanie przyjęła do 
wiadomości, wybierając dla sprawdzeniw zaw 
knieg rachunkowych Komisje rowizyjną. — 
W sprawic zaś piekarni miejskiej wabe% stwier 
dzenia. że przedsiębiarstwo to przyniosło w t. 
r. około 200.000 zł. deficytu i nira nalzi 
należytego funkejorovema piekarni uchwaliła 
Sekcja jednomyślsie przedłożyć Radzie miasta 
mniosek na upoważnienie prezy derta misia dn 
rozpisania przetarzu ua wydzierż rw enia, Wigi 
dmie sprzedaż piekarni miejski. 

SPĘD BYDŁA I NIEROGACIZNY. W ty- 
godnia od 26 września da 2 paździemika 5. r. 
spędzona na targi: brhaji 209, wałów 109, krów 
169, jałówek 225, cieląt 795, owiec 8 kóz i ha- 
ranów -—— nierogacizny 1.260, razom PATTES 
zwierząt, Sprzedano na konsumeję miejscową 
2700 sztuk, na konsumeję innvch gmin 89 
sztuk, pozostało niesprzedanych 7 sztuk. Spod 


był średni, ponyt ożywiony. Ceny z tendencją j% 


rwyżkOowĄ. 

POSTRZELIŁ SIĘ W PIERSI. W Borku 
Fałęckim postrzelił eię w pieri w zatniarzo 
zamobójczym Leopold Ropkowiez elektromon- 
ter, Lekarz pog. rat. opatrzył desperata i prze- 
wiózł go do szpitala. 


KRADZIEŻ APTECZKI AUTOBUSOWEJ. |; 


Berger Wladyslaw, właściciel autobusu, zam. 
w Dobczycach pow. Wieliczka, zgłosił w poli- 
cji, że duia 4 bm. koło godz. 10 skradziono 
mu z autobusu stojącego na placu Zgody — 
apteczkę z lekarstwami wartości koło 75 zł. 

KOŃ WSTRZYMAŁ NA GODZINĘ KOMU- 
NTKACJĘ TRAMWAJOWĄ. Na Stradomiu 
wóz tramwajowy potrącił kania dorożkarskie- 
go, który upadi na jozdnię i zatarasował ruch 
zgórą na godziną. Wczwana straż ogniowa 
usunęła zaporę z drogi poczem komunikacja 
została podjęta. 

KOGO I ZA CO ARESZTOWANO. W cią- 
gu dnia wczorajszego policja przytrzymała: 
„Karamańskiego Józefa (lat 26) za kradzież 
"skóry lakierowej na obuwie, wart. 590 zł. na 
szkodę Michała Diamanta. spedytora, zam. 
"przy ul. Starowiślnej 11: Hołotę Jana (lat 40), 
'Hołotę Marje (lat 32) ; Cichońskiego Ludwika 
(lał 28) za włamanie w dniu 29 września do 
mieszkania przy w. Rekawka 3, dalej Gruena 
Majera (lat 24), podejrzanego o kradzież w 
mieszkaniu Pinkusa Windisa, Opoczkę Mi- 
chała (lat 50) za kradzież balji do prania. 

—,sA 


ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY. 

DATKI DLA BEZROBOTNYCH wpłacać na 
leży w Głównej Kasie m. lub czekiem P, K. 0. 
Nr. 405-650 na konto: .Miejski Komitet dla 
spraw bezrobocia Kraków“, s 
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koju i godności księcia litewskiego i dużo mo- 
cy człowieka okrutnego i rozpacziiwie bronią- 
"cego swej korony. Dobrym partnerom jego 
był p. Szymański w roli Hejdenricha. Postawa 
wyniosłego. dumnego i zarazem  obludnego 
Krzyżaka malazia w grze p. Szymańskiego 
plastyczną interpretację. Pan Władysław Sta- 
szewski jako 'Trojnat lepiej grał w pierwszych 
scenach — był naturalniejszy i przez to bar- 
dziej przekonywujący. Nowo pozyskana dla 
teatru naszego artystka, p. Ewa Kunina, w roli 
Rognady była majestatyczna, nie budziła je- 
dnak grozy, z jaką ślepa matka Mindowy snuje 
się po dworzyszozu. Nie zdołała toż i pani Ja- 
roszewska wzruszyć widowni nieszczęściami 
hiednej Aldony. Panowie: Kułakowski, Burna- 
towicz, Wroński i Modrzewski utrzymali role 
swoje na wyżynie poetyckiego dramatu. 

P. Mieczyslaw Różański okazał w dekora- 


cjach swych wiele zrozumienia pralitewskiej 
architektury i stylu, zwłaezeza w realizacji 


wnetrza zaniku Mmdowy. 

Teatr krakowski przy wystawieniu 
Stewackiego dał dowód wielkiego pietyzma dla 
pety. Kultu i pietyzmu spodziewać się teeraa 


naloży od publiczności. a przedewszystkim — 


„GLOS NARODU” z 6-go Października 1931 


Z działalności Sekcji opieki pozaszkolnej 
Ligi Katolickiej. 


Katolicka Liga akrogowa w Krakowie nad- 
syła nam sprawozdanie z działaności Sekcji 
opieki pozaszkolnej w okresie wakacyjnym, 
Sekcja prowadziła cztery półkolonje dla naj- 
uboższej dziatwy przedmiejskich dzięlnie Kra- 
kowa. Rakowice, Nowa Wieś, Dąbie i Zakrzó- 
wek objęte były tą pracą a przeszło 200 dzieci 
korzyStało z Opieki i dożywiawia. Z nowym 


rokiem szkolayri praca zdwojona hyć musi; 


z powodu ogólnej biedy. 

W Zakrzówku zgłosiło się odrazu 67 dzieci 
na opiekę popołudniową, a gdy kierowniczka 
oświadczyła, ża dla szcznpłych funduszów. tyle 
dzieci przyjąć nie może, i przyjmie tylso rlzieci 
bezrobotnych, albo sieroty, okazalo się. że TO- 
dzice tylko sieqmiorga dzieci mają pracę, a 
matki i tych pozostałych dzieci, zajęta cało- 
dzienną pracą, błagaty usilnie, by nie odmawiać 
opieki ich dzieciom, 


Kupili i sprzedali 79 ky. 


Przed Senatem karno-sadowym w sądzie 
okręgowym w Krakowie toczyła się wczoraj 
rozprawa przeciw sześciu kupeom żydowskim, 
oskarżonym o nabywanie i sprzedawanie 
przemycanej sącharyny. Na lawie oskarżonych 
zasiedli: Markus Wiener, Benjamin Redner 
i Regina Dinkowska z Chrzanowa, dalej Alier 
Chmiclnichj ze Sosnowca, oraz Abraham 
i Manrycy Szydłowscy z Będzina. Wszyscy po- 
zosłająń w ścisłem porozumieniu nabyli w cia 
gu kwietnia h. r. 75 kg. sacharyny przemy- 


Przypomnijmy sobia dawniejsze edezwy Ti- 
gi Katolickiej, opisy dzieci, któro przychodzą 
do szkoły bez bielizny z nogami owisętemi 
szmatami zamiast obuwia albo też w storych 
dziurawych śniegowcach znalezionych na śmiet 
nisku, Na 15.000 dzieci ze szkół powszechnych 
w Krakowie, conajmniej 3900 to dzieci bardzo 
biedne. Czasy niezmiernie e'qżkie, alo mino to 
ufamy — apeluje Liga, — że społoczeństwo 
nie odmówi je} poparcia, Wszelkie Jary przyj- 
miemy z wdzięcznością — na wioszę darowa- 
nemi nam ubraniami i materjalam: okrytśmy 
zgórą 400 dzieci, Prosimy serdecznie © pła- 
szoze, obuwie, ubrania, bielizną, o książki szkol 
ne i do czytania a dla dzieci, gry i zabawki. Pie 
nężne datki nadsyłać prosimy na. konto ize- 
kowe 410,052 inne dary do p. Idy Koptckiej 
Kraków, Sobieskiego 3. 

SZ 


przemyconej sacharyny, 


conej z Niemiec, narażając skarb państwa na 
stratę 5.000 zł. z tytułu oplat celnych. Prze- 
myconą sacharynę oskarżeni puścili w handel, 

Na wczorajszej rozprawie twybunał prze- 
słuchał wszystkich oskarżonych oraz trzech 
świadków, poczem rozprawę odroczył do dziś, 
w którym to dmu zapadnie wyrok. Rozprawie 
przewodniczy wiceprezes sądu Palmrich, wo- 
tują sędziowie: Pelezani Morski, oskarża pro- 
kurator Czuchiewicz. 
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KRAJOWE: 
Bzktelaki 
Wybraśski 


KRAJOWE: 


Bracia Fibiger 
Betting 
Kernitopf 
Sommerfeld 


wielki wybór pianin i fortepianów 


Wislki wykór w lastrumantach używanych. 
Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 


ZAGRANICZNE: — Färster 
Motykiewiez 
Mustel 
LTAGRANICZNE: 

Bechstein Hofmann 
Bluthner Quandt 
Bösendorler Rönisel 
Ebrbar Achweizheter 
Förster Seholze 
Gavoan 


Dogodne raty. 


R 


BIURO ZARZĄDU PARKU MIEJSKIEGO 
„Las Wolski“ zostało przeniesione z ul, Krup- 
niezej TL. 8. do gmachu Ratusza, drzwi Nr. 37 
na TT. p. (tel. 102.67). 

TURNIEJ SZACHISTÓW. Dnia 7 b. m, roz. 
pocznie sią w Klubie szachistów (Rynek gł. 13) 
wielki turniej gwiazdkowy. Warniki frzyjęcia 
na Członka do Kasyna: wpisowe 2 zl, wkładka 
miesięczna 2 zł. 


——: 0: —— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Wtorek: „„Mindowe”, : 
Środa: „Powrót do grzechu” (przedzt. po- 
pularno — ceny zniżone). 


ŚWIT: „Na gorącym uczynku” (w gł. roli 
Hoot Gibson). 

SZTUKA: „Litjon*. 

APOLLO: „On i Jego siostra” 
lach Vlasta Burian. Anny Ondra). 

CORSO: „Pierwszy pocałunek 
li George O. Bricen). 

ŚWIATOWID: 
stwa“, 

WARSZAWA: „Orły pustyni" (Gustaw 
Fröhlich. Oskar Marion, Dorota Elster). 

UCIECHA: ..Rozstrzygająaca noc” (w g'. ro: 
lach Suzy Vernon i Piotr Baczew). 
Ea 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we wtorek 3-cie powtórzenie arcydzieła 
J. Słowackiego „Mindowe*, które o raz pierw 
szy Odegrane na scenie teatru Jego imienia 
w sobotę, na otwarcie sezonu 1931/32 r., spot- 
kato sie z szczerem uznaniem i szerokiem Z2- 


+ -~ 
w gł ru 


W gł. ro- 


„Światła i cienie macierzyń- 


¿ziola | interesowaniem wyrobionego kulturalnie spole- 


czeństwa krakowskiego. Rzadka sposohność 
wiszenia tego dzieła na scenach polskieh. jak 
również zupelnie nowa inscenizacją i układ see 


sią coraz bardziej odczuwać u naszego społe- 
czeństwa potrzeba, wielkiej myśli i natchnione- 
go słowa, przeohrażonego w kształt sceniczny, 
znalazła swój dobitny, a pełen uznonia wyraz 
w przyjęciu, jakiem obdarzono inaugurację se- 
zonu pierwszym utworem genialnego twórcy. 
„Mindowe* powtórzony będzie dziś, t. j. we 
wtorek 6 b. m. Jutro na przedstawieniu popu- 
larnem, po cenach zniżonych, znakomita ko- 
medja Stefana Kiedrzyńskiego „Powrót do 
grzechu”, w premierowej obsadzie. W przygo- 
towaniu niezrównaną „maskarada? w stylu 
„commedia del'aste” barwoy i  błyskojtiwy 
„Krąg interesów" Jacinto Benavente, w prze. 
kładzie i inscenizacji dyr. T. Trzcińskiego. 
„Krąg interesów“ wejdzie na repertuar teatru 
im. J, Słowackiego już w sobotę 10 b. m. 

DZIŚ POZEGNALNY WYSTĘP FUKSA 
W „BAGATELI*, Z powodu jutrzejszego otwar- 
cią kina dźwiękowego w ,.Bagateli" wspamiała 
rewia „Humor krzepić graną bedzie na. 2 przed- 
stawieniach nieodwołalnie poraz ostatni. Nieby- 
wała frekwencja publiczności na przedstawie- 
niach tej rewji oraz gorące pochwały prasy 
stwierdzają wysoką jej wartość. Rewia war- 
szawskich artystów kończy więc dzisiaj swoją 
dwutygodniową gościnę w Kakowie. zostawia: 
jac po sobie jak najlepsze wspomninie. Pan 
I, Cudnowski kierownik imprezy zapisze się w 
pamięci Krakowa równie wdzięcznie jak b. 
najlenszy polski taatr rewiowy Qui-pro-Quo. 

IRENE DE NOIRET, światowej sławy m- 
ryska śpiewaczka (diseusc). wystapi w Krako- 
wie dwukrotnie, a to w niedzielę 11 b. m ; we 
środę 14 b. m. w $tarym Teatrze. Bilety w ce- 
mie od 1 do 7 zł. są już do nabycia w kasie 
Starego Teatru, 

rare PY 


Konkurs na zdiecia fotograficzne 
Krakowa. 


Str. B. 


względu na miejsce zamieszkania. Tematem 
zdjęć maja być eharakterystyczne fragmenty 
uliczne, budowle, zawiki krakowskie w odpo- 
wiedniem ujęciu rodzajowem, względnie na- 
strojowem. Pożądane sa zdjęcia wnętrz ko- 
Ściołów, starych mieszkań, dziedzińców, ar- 
kad. oryginalne fragmenty tych budowli, np. 
attyki i ich części i t. d. Format i technika 
zdjęć dowolna. Wymiar klisz minimum 6x9. 

Do udziału w konkursie dopuszczone są 
serje składające się z minimum 6 zdjęć. Za 
najlepsze serje wyznacza się 8 nagrody pie- 
niężne wraz z dyplomami, tudzież 3 dyplo- 
my uznania bez nagród. Pierwsza nagroda 
wynosi 250 zł, druga 150 zł, trzecia 100 zł, 
Termin nadsyłania prac ubiega z dniem 1-ga 
grudnia b. r. Prace nadsyłać należy pod ad- 
resem: Miejskię Muzeum Przemysłowe, refe- 
rat turystyki, na warunkach zwykłych (godło, 
osobna zamknięta koperia z nazwiskiem į ad- 
resem autora). Pożądany jest jaknajwiększy, 
udział młodzieży szkolnej, przyczem autorem 
serji zdjęć może być np. szkolne kółko foto- 
graficzne. Bliższych informacyj co do konkura 
su udziela odwrotnie referat turystyczny Mu- 
zeum Przemysłowego, Kraków Smoleńsk 9, 


Samolot sanitarny znowu przewozi 
ciężko chorego. 


Samolot sanitarny ' przewiózł wczoraj da 
Krakowa w godzinach popołudniowych, nie” 
jakiego Wrońskiego ze wsi Koszyce koło Tar 
nowa, ciężko rannego w głowę i szyją, Z lotnis 
ska krakowskiego, oczekująca karetka pogot, 
przewiozła Wrońskiego do szpitala Św. Łaza” 


Nowy występ kasiarzy. 


Nieustaleni narazie sprawcy dostali się da 
piwnicy domu w Rynku gł. 14 przez urwanie 
skobla przy drzwiach; następnie zrobili otwór 
w ściance murowanej i weszli przez niego da 
piwnicy firmy Delka, a stąd schodkami do~ 
stali się do wnętrza sklepu. Tu rozprułi ras 
kiem prawą ścianę kasy ogniotrwałej, z któs 
rej skradli 1050 zł. w różnych banknotach 
i bilonie, poczem tą samą drogą wyszli, nie 
zauważeni przez nikogo. Przy włamaniu præ 
cowali w rękawiczkach i oprócz narzędzi d4 | 
włamania nie pozostawili żadnych śladów, 
Dochodzenia prowadzi wydział Śledczy, « 


Nieudała wyprawa włamywaczy. 


Przed zamknięciem bramy w domu 1. 11 
przy ul. Kalwaryjskiej, Kuśniakiewicz Wła- 
dysław (łat 17), Hołówczak Jan (lat 21) i Ni- 
zioł Stanisław (lat 18), ukryli się na strychu. 
Po pewnym czasie zeszli na dół i przy pomo- 
cy wytrychów, łomu i dłuta dostali się da 
sklepu z ubraniami Józefa Wassermanna. — 
Włamywacze zapakowali 16 ubrań komplet- 
nych, 5 par spodni i jeden płaszcz wartości 
około 1400 zł., poczem wrócili na strych. Wra- 
cający do domu jeden z lokatorów zauważył 
oderwamą sztabę i kłódkę, wyszedł na ulicę 
i zawiadomił patrolującego policjanta, który 
po przeszukaniu domu znalazł złodziei ukry- 
tych ze skradzionemi ubraniami na strychu 


W styczniu poznamy ogólne wyniki 
spisu ludności. 
Będą znane za 2 lata, 


Pierwsze prowizoryczne wyniki II. POW3ZE<| 
chnego spisu ludności wiadome będą prawd | 
podobnie około 15 stycznia r. b. Dnia 5 stycz; 
nia władze spisowe w poszczególnych powia- | 
tach i miastach zakomunikują Głównemu Urzę- 
dowi Statystecznemu tetegraficznie najogólniej 
sze wyniki episu, mianowicie przedewszystkism 
ogólną liczbę osób spisanych. 

Całkowity materjal spisowy przesłany z 
stanie przez władze spisowe do Giównega Urzę: 
du Statystycznego w terminie do 81 stycznia 
1932 r. Dokładne obliczenie wyników spisu 
trwać będzie dwa do trzech lat, 


eva pa OS mna 


MIĘSO PROWINCJONALNE, 


Przed miesiącem Magistrat M. Krakowa 
wydał zarządzenie w sprawie sprzedaży mięsa 
pochodzenia prowincjonalnego tej treści, że 
rzeźnicy i masarze powinni w jatkach mieć na 
widocznem miejscu cennik oraz wywieszką 
wskazującą, że w odnośnej jatce jest sprzedaa 
wane mięso prowincjonalne, 

Do zarządzenia tego wielu z rzeźników ł 
masarzy się nie zastosowało, wobec czego na- 
łożono ma nich grzywnę w kwocie 30.— zł. 
którą oddamo do ściągnięcia oraz zagrożono za 
stosowamiom dalszego rygoru ptzez zamknię- 
cie odnośnych jatek, 


umor 
TAK ŹLE I TAK NIE DOBRZE. r 
Ależ panienko, chce mi pani gprzedań ten 


Czwartek; „Mindowe”. 
REPERTUAR KINOWRATRÓW. 
WANDA: Sekretarka osobista. 


sk : anifoctować, | ni R aren? nanie 
loilzieży. Ona to powinna zamanifestować. | niezny uLworu. oraz zaslugujące na uz ; 4 KA, > F 
ma A P Dyrekcja Miejskiego Muzeum Przemysło- | kapelusz? Przecicż podobnego mie nosi żaden 


że kocha wielką poezję i kecha teatr, jakoj wykonanie spoczywające w rękach czołowych 

świątynię ducha narodowego — i z pewnością | sił zespołu. niezawodnie ściągać będzie nadal 

nie dopści, aby widownia byla pustą. 
Ko ANTONI WAŚKOWSKI. 


licznych wielbicieli wielkiej poezji i teatru, sto- | Krakowa; w konkursie mogą brać udział tak 
jącego na wysokim piedestale Sztuki. Dająca fotografowie amatorzy, jak i zawodowi bez 


wego ogłasza konkurs na zdjęcia fotograficzne | człowick. i l 
„dz, i ; To proszę EW p ten drugi! 
Ależ taki kapelisz przecież każiy nii! 


Sir. £ 


Zece śospodarcze. 
Zboża Polsce wystarczy. 


O ile rrowizoryczne eyiry Głównego Wrze- 
di Statystycznego dotyczące zbiorów, po kio- 
Ronana .sfatecznyce ozticzen nie uicgną wię- 
kszgn: wmianom., 10 możca prayposzczać żo w 
nież nk gospodarczyn w zakresie zbóż chl*. 
lowsci Będziemy na granicy samowysfarczal. 

s nosti, Zhitiy żyta byłyc- mższe nas, ol maj- 
niższych .statniego pięcio cia, Natemisst zhio- 
ry yez LCY, wprawdzie są mniejsza ud zeszły 
rocznych, ale znacznie większe od Średniej 
ostatnich pięciu łat. Wobec istnienia pewnych 
zapasów pszenicy zeszłorocznej, craz wohoz ni- 
skich en tego zboża. mzźna się liczyć z dość 
znacznem wwvierariem żyta przez przenice. O- 
ueiem można przypuszczać, że w bież. roku go- 
śnodarczym będziemy mDE niewielkie nad- 
łyżki ekspostewe. jeryaie w zakis pszenicy 
craz jęczmienia. Wielkość tych nadwyżek bę 
dzie w znacznej mierz» nza:eżnina oł rozmda- 
rów kosumceji wsi. która wobec niepomyśl- 
rg» starin Finamsowego '-Liiciwi mcże niec 
dość znacznemu egraniczeniu. 

Ri 


ienomyśiny stan plantacii kuraczanych 


W ostatnich dniach września rb. pogoda 
byla wyjątkowo pochmurna i zimna, wskutek 
czego przyrost korzenia był w znacznym sto- 
pniu mniejszy. nż w analogicznym ckresie lat 
poprzednich. Ogólny stan plantaesj buracza- 
nych oceniają jako mniej niż średni, W nisktó- 
tych miejscowościach wyb'eranie huraków już | 
się rozpoczęło, Na podstawie analiz. przepro- 
wadzonych w zachednio-polskich cunkrowniach. 
można przypuszczać, że spodziewany sprzęt 
buraków z 1 ha wynies'e 234.5 q. (w r. 1980 
— 149 q.), przyczem przeciętna waga buraka 
wynosi 472 gr. (w r. 1930 — 548 gr.), w tem 
waga cukru 83.83 gr. (w r. 1930 — 95,02 gr.). 


Izba krakowska wobec projektu nowych 
ustaw. 


W dniu 3 bm, odbyło się pod przew, preze- 
5a Izby p. Epsteina posiedzenie Zarzadu oraz 
„Komisji podatkowej Izby krakowskiej, Przed- 
"motem obrad były referowane przez wicedyr. 
Izby Dr. Radzyńskiego projekty następujących 
ustaw: ustawy o nadzwyczajnym dodatku do 
podatku dochodowego. ustawy o zmianie nie- 
„których postanowień ustawy o podatku docho- 
dowym. ustawy o uiszczaniu podatków bezpo- 
średnich w naturze, rozporządzenią do powyż 
szej ustawy. ustawy o opodatkowaniu wina i 
miodu syconego, ustawy o opodatkowanin pì 
wą oraz ustawy 0 zmianie ustawy z dnja 22 
lipca 1925 o uregulowaniu brotu cukrem 

W wyniku obrad uchwalono szereg popra- 
wek do projektu ustawy o nadzwyczajnym do- 
datku do państwowego podatku dochodowego; 
w szczególności wysunięto postulat poilwyższe- 
nia minimum egzystencji z 1.500 do 2.500 zł. 
oraz dalszego zróżniczkowania stawek dla tego 
rodatku, 

Do projektu ustawy o uiszczeniu podatków 
w naturze oraz odnośnego rozporządzenia wy- 
konawczego zgłoszono poprawkę, obejmującą 
żądanie wprowadzenia czynnika samorządu 
gospodarczego do Komitetów powiatowych. 
Nadto podkreślono konieczność wydania szeze- 
gółowego rozporządzenia, dotyczącego rozdzia- 
łu zebranych produktów, który to rozdział ma 
normować rozporządzenie ministra pracy w po 
rozumieniu z min. spraw wewn. po zasięgn ę- 
ciu opinji właściwych Izb przemysłowo-hadlo- 
wych, Do projektu ustawy o opodatkowaniu 
mina i miodu syconego wysunięto testulat 
ochrony przemysłu krajowego, który może być 
zagrożony przez importerów zagranicznych, 

Projekt ustawy o zmianie niektórych posta 
nowień ustawy o państwowym podatku decho- 
dowym przyjęto ze wskazaniem kenieczności 
uzgoduen'a tegoż projektnu z przepisami nonoj 
ustawy o spółkach akcyjnych. 

Projekt u$tawy o uregulowaniu ohrotu cu 
krem nie wywował dyskusji, ani zas*rzeżoń. 


UNIERUCHOMIENIE PIECÓW „LAURY: 


W hucie „Laura“ w Siemianowicach zatrzy- 
mane zastały przejściowe na okres 10 dni piece 
Martinowskie 50-:tonowe w stalowni. Unieru- 
chomienie tych pieców ma na celu Tokonanie 
remontu. 


——X=——— 
W Rosji pali się co 3 dz'eć, 

Sowietom grozi w tym roku osiry kryzys 
Apalowy. W przewidywaniu tego kryzysu wis- 
dze eemtralne wydały już szereg zarządzeń osz 
czednościowych. zmierzających do złagodzenia 
sytuacji w Moskwie. Narazie wytlano pszwo- 
lenie domom i kiurom na opalenie lokali co irze- 
ci dzień. Koleje żelazne i przedsiębiorstwa prze- 
mrysłowe otrzymały rozporządzenie. ahy swoje 
kontyngenty apałowe zredukowały o 10%. Nie- 
które fabryki i zakłady przemysłowe przerzu- 
cilv się z węgła ma inne tańsze środki opałowe. 
(Wreszcie wspólna uchwała partyjna komisji 
|kontrolnej i włościańsko-robotniezej inspekcji 
iz dnia 3 bm. ogłasza 3-miesięczną walke o cko- 


1 
a 


„GŁOS NARODU" z 6-go Pażdziernika 1931 


Projekt wielkiej pożyczki dla Europy środkowej. 


1 i 2 pażdziernika obradował w Psrugji 
w Palazzo  Gallenda komitet wykorawczy 
współpracy ekonomicznej państw europejskich. 
należących do Ligi Narodów. 

Po dwudniowych debatach przyjęto referat 
oraz wnioski delegata francuskiego  Delaisi, 
Opierając się na źródłach ekonomicznych De- 
laisi wyłożył program, przewidujący wielki kre 
dyt długotermincwy  francusko-amerykański 
dla państw średkowo-wschodniej Europy w po- 
Staci pożyczki długoterminowej w wysokości 
70 miliardów franków francuskich. Pożyczka 
ta, wedlug projektodawcy, byłaby zuży:a nie 
na kredyt dla rolnictwa krajów zainteresowa- 
nych, lecz wyłącznie na rzecz rozbudowy środ- 
ków komunikacyjnych oraz wymiany płodów 
w państwach tej części Europy. a mianowicie 
Finlandji, państwach bałtyckich, Polsce, 
wschodniej części Czechosłowacji, Rumuuji na 


Miedzieko Bukaresztu zderzył sie pociąg 


Węgrzech. w Jugosławji, Bułgarji į Grecii. 30 
miljardów z ewentualnej też pożyczki Delaisi 
proponuje przeznaczyć na rzecz przemysłu 
zachodnio-europejskiego, a m'anowieie na ma- 
terjały budowlane. drogowe, kolejsi wąskoto- 
towe, elewatory itd, W ten sposób —- zdaniem 
wnioskodawcy — mpodniósłby się poziom rol- 
nietwa i konsumpcji wytworów ' rolniczych 
środkowo-wsahodniej Europy, a iednocześnia 
możnaby było poważnie złagodzić bezrohocie 
w Europie zachodniej, Projekt Delaisj został 
jednogłośnie przyjęty przez komiteż i będzie 
przedstawiony Lidze Narodów. Nadmienić na- 
leży. że szereg uczestników obrad zdawał so- 
bie sprawę z trudności, jakie uchwalony wriceek 
napotkać musi przy ewentualnej realizacji. 
Z ramienia Polski w obradach komitetu brał 
udział radcą handlowy ambasady po'skiej 
w Rzymie p. Antoni Mikulski, 


wiozący 12.000 ton benzyny w 50 wagonach-cysternach z drugim pociągiem towarowym. 
Lokomotywa i pierwsze wozy.pociągu benzy nowego-wyskoczyły z szyn i uległy zupełnemu 
rozbiciu. Z personelu pociągowego zostało pięć osób zabitych į kilku rannych. 


OD WTORKU 
6 października 


rok 1982 


ROOT CIRSONEN 


w filmie p. t. 


W Kinoteatrze 


„ŚWIT“ 


Tem 2 akcji | 


Świetna gra | 
Nad program doskonały fim: 


Najnowszy sensacyjny film dźwiękowej produkcji „Uniwersału* na 
z niezrównanym królem cowhoyów 


ML GORACYN UCZYAKU 


Humor | Sensacja! 
„BOHATERSKI DZIENNIKARZ“. 


Wspaniały zespół orkiestry salonowej- 


Początek przedstawień o godz. 5 — 7 — 9, w niedzielę i święta o godz 3 — 5 — 7 — 8. 


W Austrii obniżono pensie o 4-6 procent 


Parament austrjacki uchwalił w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę o sanacji budżetu 
wszystkiemi głosami przeciwko głosom klubu 
Hcimwehry. 

Ustawa obniża pobory | funkejonarjuszów 
państwowych o 4%, 5% i 6%. Specjalne dota- 
cje mają być w r. 1932 i 1933 zupełnie zkre- 
ślone. Pobory poboczne beda zniżone o 15%. 
W ciągu najbliższych 6 miesiecy nia mogą być 
przyjmowani nowi urzędnicy. Werhanek do ar- 


nomje upatu, powołując specjalną komisję, któ- 
ra ma śledzić wykonywanie zarządzeń oszczę 
dnościowych. 

KOLEJE AUSTRJACKIE PODROŻEJĄ. 

Generalna dyrekcją kolej austrjaczich za- 
proponowała rządowi podwyż*zenie taryfy oso- 
howej o 20%. W ruchu towarowym mają być 
podwyższone taryfy od poszczególnych towa- 
rów, mianowicie: od benzyny surowej, ryb. taig- 
sa. ziemniaków — przez przesunięcia stawek o 
jedną klasę wyżej. Tarytv węgla i koksu mają 
Lyć podwyższone, ponad odiegłość (7 klm., o 
13 groszy za każde 50 klm. Przytem zauważyć 
zależy, że taryfa kolejowa prze» Lundenturg 
do Wiednia nie będzie tą podwyżką doknięta. 
Ponadto jest planowane 50%-wa podwyższa- 
nie oplat poborowych. 

NAFTA SOWIECKA DLA CHIN. 

Szanghaj PAT. Sowiecki Trust Naftowy 
(Sojunef) powadzi rokowania w sprawie sprze- 
dania na rynku chińskim przeszlo 1.500.000 
galonów nafty miesięcznie, 


mji austrjackiej ma być zamiechany do 30-go | 
września 1932 r. 

Na skutek powyższych zarządzeń uzyska 
się 80 milj. szylingów. Z zarządzeń podatko» 
wych należy podnieść, że do końca roku 1933 
zaprowadzone będą: ogólny podatek kryzyso- 
wy. podatek kawalerski w rozmiarach 20% po- 
datku dochodowego i podatek majątkowy 
w wysokości 50% dotychczasowych stawek. 
Nadto uchwalono przedłożenie nadzwyczajne- 
go dodatku do podatku od cukru ! piwa. Poda. 
tek od benzyny podwyższony został z 13 ua 30 
gr. od kg., nadto został zaprowadzony poda- 
tek komunalny od amtomohili i autobusów. Na- 
stąpne postanowienia tej ustawy zarządzają 
obniżenie pohorów urzędników krajowych pœ 
wiatowych i gminnych. Kraje obowiązane są 
przedsięwziąć takie same redukcje płac. jakie 
zastosowano do urzędników państwowych. 
Gminy. a w szczególności Wiedeń, hędą miały 
możność do 1 listopada 1931 r. we własnym 
zakresie uregulować pobory swoich fumkcejo- 
narjuszów; 0 ile to nie nastąpi do tego terminu. 
wówczas hędą nrzednicy gminni podlegali tym 
samym postanowieniom, co urzędnicy pań. 
stwowi. 


SET TW anata TZ aa ia 


Po WAKACJACH, 


Czy państwo byli w tym roku w górach? 

Nie, tam cemy były za wysokie. 

W takim razie państwo byli zapewno nad 
morzem? 

Nie, tam ceny były za słone. 


Nr 269 


Pro ekt ustawy aptekarskiej, 

Projekt ustawy aptekarskiej był przedmią. 
tem obrad konferencji odbytej w Izbie Przemy- 
słowo-Handlowej wa Lwowie w dniu 29 wrze. 
śnia br. pod przewodnictwem wiceprezesa J. 
Litwinowicza. Na podstawie referatu Biura Iz- 
by. rozwinęła się dyskusja, w Której wzięli 
udział ze strony aptekarzy prezes lzby Apte 
karskiej Mr. Ehrbar oraz aptekarz Kajetanó. 
wicz. zaś zo tromy droguerzystów, Mr. Parieer. 
Zasadnicza różnica zdań wyłoniła się odno- 
śnie do kwestji zastrzeżenia wydawania leków 
aptekom. Podczas gdy bowiem przedstawiciele 
aptekarzy domagali się zastrzeżenia wydawania 
wszelkich leków aptekom, przedstawiciel dro- 
guerzystów wyraził życzenie, aby aptekom z3- 
strzeżome było wydawanie jedynie leków spo- 
rządzonych na podstawie recept. 
000—— 


Giełda krakowska. 
Kraków (PAT). Giełda: Bez obrotów, 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa (PAT). Giełda, Waluty: Dolar 
8.91, 8.93, 8,89. > 

Dewizy: Beigja 124,80. 125,11,. 124,40, — 
Gdańsk 173.85, 174.28. 178.42, — Holandja 
359.50, 360.40, 358,60; — Londyn (34,00%; 33.90 
32.99. 33,81; — N, Jork 8.925, 8.949, 8.905; te- 
legraficznie 8.929, 8.949. 8.909: — Paryż 35,17, 
35.26: 85.08; — Praga 26,42; 26.48, 26.26; — 
Szwajcarja 174,60, 175,03, 174,17. 


KURSA OBLIGACJI. 

Akcje: Bank Polski 111. 

Pożyczk: 3% budowlana 29; 4% inwesty- 
cyjna 71,50. ta sama seryjna 74. 75, 74; 5% 
konwersyjna 42.50, 7% stabilizacyjna 51; 
58.25; 52,50; 10% kolejowa 99,75; Listy zast. 


B. G. K. 8%-owe 94, 75-owe 33.25 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych (PAT). Giełda: Paryż 20,16, Lona 
dyn 19.50, N. Jork 511.50, Belgja. 71,60; Wto- 
chy 25,90; Hiszpanja 46.00, Holandja 205,40; 
Berlin 170.90. Sztokholm 120; Oslo 113; Kopen' 
haga 113; Sofja 3.70; Praga 15.10; Warszawa 
57.20; Budapeszt 90.0234,  Białogród 8.95, 
Ateny 6.65, Bukareszt 3.05, 


Środa 7 października. 

Kraków (312.8), G. 11.40 Przegląd prasy) 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Komunikat meteoros 
Jogiczny; 12.15 Płyty; 15.05 Komunikat gospo- 
darczy; 15.45 Pogadankę dla chorych w szpi- 
talach wygłosi ks. W. Szymbor, superjor Księ- 
ży Misjonarzy; 16 Lekcja angielskiego; 16.20 
Odczyt ze Lwowa; 16.40 Płyty; 17.10 Odczyt 
i koncert; 18.50 Rozmaitości; 19 Świetlica strza 
lecka; 19.15 „Skrzynka” i giełda rolnicza; 19.25 
Program na dzień następny; 19.30 Płyty; 19.45 
Pras. Dziennik Radjowy: 20 Feljeton muzycz- 
ny; 20.15 Trunsmisje z Warszawy; 22.15 Pły- 
ty; 22.30 Odczyt p. t. „Some personal elements 
in the life and works of Joseph Conrad”. wy- 
głosj dr. R. Dyboski, prof. Un. Jag.; 22.45 
"Transmisje z Warszawy. 

Lwów (380.7). G. 15.15 Lwowski kącik Har- 
cerski; 15.25 Muzyka z płyt i komunikat L. -S 
G; 16.20 „Polowanie na jelenie", wygłosi red, 
R. Wacek. Transmisja na wszystkie stacja pol 
skie; 16.40 Pieśni polskie w wykonaniu p. R. 
Cyganika i koncert na cytrze p. Al. Ropickie. 
go. Akomp, p. T. Seredyński; 19.25 Nowości 
lotnicze“ w opracowaniu inż. E. Rolanda; 23 
Muzyka taneczna z kawiarni „Szkockiej”, Jazz- 
Tango-Symphonie Band pod dyr. u. Glasberga 

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd pra. 
sy: 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień 
bieżący: 12.10 Państw. Instytut Meter.; 12.15 
Płyty: 14.45 Płyty: 15.05 Komunikat gosnodar 
czy; 15.15 Komunikat; 15.25 Skrzynka moczto- 
wa: 1545 Komunikat dla żeglugi i rybakówt 
15.50 Płyty. Pieśni w wykonaniu Gali.Ourcif 
16 Lekcja angielskiego; 16.20 Odczyt ze Lwn- 
wa: 16.40 Płyty. Utwory fort. w wykonaniu 
Paderewskiego; 17.10 Odezyt; 17.85 Utwory Fm 
Lehara w wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. 
J. Qzimińskiewo; 18.50 Rozmaitości; 19.15 
Skrzynka pocztowa rolnicza; 19.25 Program 
na dzień mastępny:; 19.30 Komunikat Tow. de 
Zachęty Hodowli Koni w Polsce; 19.35 Płyty 
Gitary hawajskie; 19.45 Pras. Dziennik Radjo 
wy; 20 Feljeton muzyczny; 20.15 Polska mw: 
zyka ludowa w wyk. orkiestry A. Stromberga; 
21 Kwadrans literacki. „Admiral“ J. Kaden. 
Bandrowskiego; 21.15 Koncert kameralny p» 
Święcony utworom Fr. Schuberta. Wyk. Kwar. 
tet Dubiskiej: 22.15 Płyty; 22.30 Odczyt z Krs- 
kowa; 22.40 Komunikaty; 22.45 Pras. Dziennik 
Radjowy; 23 Muzyka taneczna z sali Malina- 
wej hotelu Bristol. 

Katowice (408.7). G. 14.45 Komunikat Pol- 
skich Związków Zrzeszeń Gosp. Woj. Ślaskie- 
go; 14.55 Intermezzo muzyczne; 15.15 Komuni- 
kat Zw. Wynalazców; 15.25 Skrzynka porzto- 
wa. Korespondencje bieżącą mówi p. St. Stecz 
kowski; 19.05 Odcinek powieściowy; 19.%) Mgr. 
St. Turski: „Mgławice*, 


z A 7 = sią 
- Jugostawja zabiega o pożyczkę 
F we Francji, 

» Paryż 5 października. Dziennik socjalistycz 
'ny.„Populaire* donosi, że jugosłowiański minl- 
ster skarbu Juricz przyjechał do Paryża celem 
podjęcia pertraktacyj z finansietami francuskie 
mi w sprawie uzyskania pożyczki iub kredytu 
w wysokości 450 mljonów franków. Podając 
tę wiadomość, organ socjalistyczny zwraca się 
oatro przeciw udziclenm nowych  kralytów 
„rządzonej po dyktatorsku, a zatem nie żocia: 
dającej zdolności platniezej — Tugosławji". 
Dziennik zwraca dalej uwagą. że obligacje po- 
życzki jugosłowiańskiej wydane w lipen po 
kursie ST procent, dziś notowane są w Paryżu 
po kursie 68 procent, 


r 

Gzy po skład zioła tla banknotów 

będzie obniżgny ? 

Bazylea, 5 października, Generalny dyrckio, 
Międzynarodowego Banku Wypiat Quesnay 
upoważnł szwajcarską agencję lelegiafiezną 
do zdementawania pogłoski, jakoby opracował 
plan zmierzający do ogólnego chniżenia pod 
kłądu złota dla hanknotów obirgoweyh, Spra- 
wa ta będzie niewatpliwie omawianą na sesji 
gubernatorów €misyjnych, jaka się rozpoczyna 
w. dniu 12 bm. jednak Quesnay nie ma zamiaru 
przedkładania Radzie konkretnego prajskii, 


„Jas andere Dsutsehand* oskarżene 
o ztradę Stanu. 


|, Warszawa, 5. 10, (Tel. wl). Znane pismo 
pavyfistyczne niemieckie „Das aaJero Deutsch. 
Jand“, wychodzące w Essen, zostal» pociągnie- 
te do oedpowicdzialności przez nrokutstera zu 
zdradę stanu, Powyższe pismo ogłosiio rewela- 
cyjny artykuł o iStnieriu Grenzsehutzu, Etóre- 
go ćwiczeniami vad granicą nalska kierowali 
czynn] oficerowie Reichswehty. 


Nowa partja secjaiistyczna w Niemozech. 
Berlin (PAT). Dzisiaj obradowala tu kon- 
ferencja cpozyeyjna posłów socjalistycznych 
pod przewodnictwem Seientza i Roscnżekla' 
«Na konferencji tej nastapilo ukonstytuowanie 
się nowej socjalistycznej partji robotniczej 
w Niemczech, W obradach uzzesiniczyto 88 
delegatów poszczególnych krajów  zwazko- 
wych oraz 125 gości, Znany przywódca socja- 
Jistów francuskich. Lerdenbour, wystosował na 
konferencję tę pismo sw którem ogłasza ukecs 
do nowoutworzonej partji. Od 1 listopada wy- 
chodzić będzie w Berlinie codzienny orz opo 
zycyjny pt. „Sozalische Arhciterzig., a NOWA 
partja zgłosi przystapienie do 2ej Helzynaro 
dówki socjalistycznej. 


Nowy sukces lotniczy Amerykanów. 


Nowy Jork 5 pazdziernika. Lotn'ey amery- 
kańscy PFanghorn i Herndon, którzy wczoraj 
irano wystartowali z Japouji do Ameryki, po 
przelocie Oceanu Spokojnego wyładowali dziś 
ipa południu w Wenarchce w stania Washing- 
ton. Dekonali eni pierwsi przelotu Oceanu Spo 
kojnego na przestrzeni 8.400 kilometrów w prze 
aiągu 41 godzin. Przelot uatwili oni sobie 
mw ten stosób, žo zaraz po wystartowaniu z S2- 
musziro w Janenii, odczepiii od aparatı i zrzu- 
reili podwozie, służące do lądowania, zby w ten 
sposób zmniejszyć ciężar aparatu. Lądowanie 
w Wenarchce było z tego powodu bardzo tri- 
line i niebezpieczne. Musieli też dzielni Irtnicy 
lrachować wszelkie środki ostrożności. aby nie 
lzginąć n celu, Tuż przed lądowaniem wypuścii! 
ize zbiorników resztę benzyny, aby podczas 
‘zetknięcia się z ziemią nie spowodowała wybu- 
chu. poezem lotem Ślizgowym krążyli wokół 
ilotniska, obniżając się powoli, Zetknawszy sią 
z ziemią, aparat cemal nie wywrócił się do gó- 
iry dnem. przechylił się następnie na bok. za- 
wrócił magle, wzbijając w gćrę tumany pylu 
{i wroszcje stanął na miejscu, Obaj 1 inicy wy- 
szli mpcłħnie zdrowo i cało. 


„AKRON“ AMERYKAŃSKI DWA RAZY 
WIĘKSZY 0D ZEPPELINA. 


Waszyngton. (PAT) Ministerstwo marynar- 
ki ogłosiło przetarg na budowę olbrzymiego 
(hangaru dla sterowców w mieście Sunnyvale 
w Kalifornji. Hangar ten, według oficjalnych 
ogłoszeń, pomieścić ma dwa sterowce o po- 
'jemności 11 miljonów stóp sześciennych. Wy- 
nika z tego, że rząd Stanów Zjednoczonych 
zamierza wybudować sterowiec dwa razy 
większy, niż „Akron“, mający 6.%00.000 me, 
czyli blisko dwa rasy większy od Zeppelinów. 
KLĘSKA POŻARÓW W STANACH ZJEDN. 

Waszyngton (PAT). Wedlug obliczeń mini- 
sterstwa spraw wewnętrzn, w przeciągu estat- 
tniego roku pożary zniszczyły przeszlo 52 mil- 
jony akrów laSów w Stanach Zjednoczonych, 
Pożarów było 191.000. 

mX 

Berlin, 5 października, W gmachu konsu- 
Tatu polskiego przy Kurfeuersterniir, w Rerli- 
Inie niewykryci sprawcy wybili kilka szvb w ok 
nach. Po dokonaniu Czynu eprawcy zbiegli, 


0, 


„GŁOS NARODU” z €-go Października 1931 


Znaczne podwyższenie opłat pocztowych 


celem zasilenia funduszu pomocy bezrobotnym, 


Warszawa 5. 10. (Telef. wł.). Biiższ analiza 
środków, majacych zabezpieczyć Naczelnemu 
Komitetowi Zwalczania Bezrobocia  sfinanso- 
wanie akcji pomocy dla bezrobotnych. wyka. 
zala potrzebę wynalezienia nowych źródeł do- 
chodowych. Tem nowem źródłem będzie wpro 
wadzenie dodatkowych oplat od niekiórych 
przesyłek pocztowych, 

Z dniem 15 b. m. zostaną wprowadzone na 
okres 6 miesięcy następujące dopłaty dodatko- 
we: 19 groszy do stów zwyklych i Kart pocz. 
towych, 15 groszy do opat za przesyłki pole- 
cone i korespondencję poleconą, 


wreszcie do 


cpiat za paczki, do wypłaconych przekazów, | 


do wypłat czekowych, oraz dla druków zostaną 
wprowadzone dopłaty w wysokości ad 5 co 5 
groszy, Penadto wprowadzona będzie douatko 
wa opłata do miesięcznych abonentów Polskie- 
go Radja w wysokości 30 groszy za czas odl 
listopada do kwietnia włącznie, oraz na ten sâm 
okres specjalna dopłata do każdego telefonu. 


Ed = * 


Warszawa 5. 10. Telcel. wl). Ministerstwo 


Komunikacji przystąpi w najbliższym czasie 
do Bowego wydania taryf kolejowych. 
TETEE EEPOAWYKAZEZII YU 


Wzrost łOSÓW polskich W Rydze. 


Przesunięc'a wśród partyj łotewskich, 


Ryga (PAD. Obliczenie glosów ukończono. podobnie dwa mandaty na rzecz komunistów. 


ogółoni głosowało 215,000 osób, czyli a prze- 
szło 5,000 mniej niż przy wyborach poprzed” 
nich, Dla uzyskania mandatu wymagana jest 
ilość 10.260 głosów. Lista polska zebrała 5.076 
głosów i niema widoków na otrzymanie manda- 
tu w Rydze. Jest to jednak poważny jrzyrost 
giosów polskich, gdyż jak wiadomo, przy 
ostatnich wyborach do rady miejskiej, sta 
polska zebrała zaledwie 3,206 głosów. 

Wedlug prowizotycznych danych, 


Natomiast wzrosną wpływy centrum demokra- 
tycznego oraz grupy Skujenieka i drobnych 
partyj, 


Ostateczny wynik wyborów komunalnych 


w pow. cezesko-cieszyńskim į fryszkłackim, 


Morawska Ostrawa. (PAT) Ostateczny re- 
zultat wyborów komunalnych w powiatach 


wyniki | czesko-cieszyńskim i fryszłackim przedstawia 


wyborów przeszly oczekiwania j wywołują po- się następująco: Na ogólna liczbę 810 manda- 
ważue zmiany w układzie sit, Wszędzie dxyo się | tów (780 w r. 1927), Polacy zdohyli 312 (318), 
zauważyć spadek głosów, oddanych na listę | komuniści 113 (98), Czesi 273 (279), Niemey 
związku chłopskiego, Socjaliści stracą prawdo-|21 (25), Ślązakowey 27 (26), żydzi 4 (4). 


Dymisja austrjackiego ministra skarbu. 


Wiedeń 5 października. Austrjseki minister 
skarbu dr. Redlich podał się do dymisji. Ustą- 
pienie swo dr. Redlich motywuje tem, że jako 
człowiekowi bezyartyjnemu jest mu niezwykle 
trudno pczostać na iem stanowisku w rządzie 
wybitnie partyjnym, Prezydent związkowy Mi- 
klas przyjął jego dymisję i sprawowanie agend 


ministra skarbu powierzył kanclerzowi  Bure- 
schowi, Dr. Redlich piastował teką ministra 
skarbu od lipca b. r. Jest on z zawodu profe- 
sorcem uniwersytetu i już raz był ministrem 
skarbu w ostatnim rządzie monarchji austro: 
wągierskiej. 


Polityk i ekonomista o sytuacji finansowej Francji 


Paryż 5 października. Dawny premjer fran. | cze większy błąd popełniła Francja, wnisując 


-euski i znany ekonomista Gaillwc wypowie- 
dział się wczoraj w kwestji francuskicj sy- 
tuacji finansowej, którą nazwał nie dającą po- 
wodów do zbytniego optymizmu, Początkowo 
kapitał strenił od Fraucji, dziś do niej nap.ywa, 
a jutro może znów odpiynać. Należałoby się 
z zaniepokojeniem zapyłać, w jaki sposó» ma 
być zrówneważony budżet francuski w latach 
najbliższych. Pyloby złudzeniem sądzić, że 
splaty rcyaracyjno rychło podjęto zostaną w ro 
zmiatach i formio początkowo ustalonych. Nie- 
wątpliwio kwestja długów wojennych wspól- 
winna jest obecnego kryzysu światowego. Jesz 


sumy pochodzące z wykonania planu Younga. 
do rubryki stałych dochodów budżetowych i 
dziś widzi się zmuszona do wypełniania luki 
wpływami, których źródła nie są jeszcze dosta. 
tecznio jasne. 


TRANSPORTY ZŁOTA NADCHODZĄ. 


Paryż 5 października, Na pokładzie parow- 
ca niemieckiego „Europa“ przybył wszoraj 
z Ameryki do Cherbourga dalszy . tranport 
złota, przeznaczonego dla banków paryskich. 
Oczekiwany jest dziś transport złota także 
z Ameryki. 


Ostatni krak do sanacji budżetu angielskiego. 


pe 


Lerdyn 5 p 
siejszem posiedzeniu przyjęła projekt ustawy 
skarkowej, który następnie został podpisany 
przez króla i stat się ustawą. W ten sposób 
cała ustawa oszczędnościowa rządu angielskie. 
go we wszystkich częściach weszła już w życie 
jako program rzątu w kierunku przywrócenia 
równowagi budżetowej, 


PRZEDSTAWICIEL LABOUR PARTY 
0 „SZALE“ TARYTOWYM. 


Londyn. (PAT) W czasie odbywającej się 
konferencji dorocznej Labour Party przema- 
wiał prezes narodowego komitetu wykonaw- 
czego Labour arty, Hirst, który wspomniał 


| 


ażdziernika. Izba lordów na dzi- |o publicznej kontroli banków, niehezpieczcń- 


stwie dyktatury oraz © „szaleć taryfowym. 
Następnie mówca zaatakował polityke oszcze- 
dnościową rządu, która — jego zdaniem — 
narusza zasadę równości poświęceń. 


Przed rozwiązaniem parlamentu 
angielskiego. 


"Londyn 5 października, Ogólnia liczą, się. 
że rozwiązanie parlamentu angielskiego i roz- 
pisanie nowych wyborów nastąpi we Środę lub 
czwartek bieżącego tygodnia, Dzienniki sądzą, 
że ostateczna decyzja w tej sprawie zapadnie 
na dzisiejszej radzie ministrów. 


AMNESTJĄA DLA WSPÓLNIKÓW ZAMACHU 
NA WOŁDEMARASA, 


Kowno. (PAT). Władze niemieckie skróciły 
karę wiezionia. wspólnikom Pleczkajtisa, którzy 
w r. 1929 przygotowali nad granicą niemiccko- 
litewską zamach na powracającego z Genewy 
Woldemarasa. Zamach nie powiódł się. a Flecz- 
kajtis i jego spólnicy zostali skazani na dlugo- 
letnie kary. Obecnie wladze niemieckie zwolni- 
ły przed terminem z więzienia spólaików Plecz- 
kajtisa, jogo samego jednak nie ułaskawiły. 


KRWAWE WYBORY NA PREZYDENTA 
CHILE, 


Nowy Jerk 5 października. Z Santiago de 


bitych i rannych. Wedle dotychczasowyeł do. 
niesień. w toku walk 10 osób zostało zabitych 
i ponad 60 ciężko rannych. Prezydentem repu- 
bliki zostai wybrany kandydat partji konser- 
watywnej, dawny profesor prawa, Esteban 
Monte. v. 


RESTRYKCJE FINANSOWE W FiNLANDJI, 

Helsinki (PAT). Prezydent renubiiki fińskiej 
wydał dekret, zaprowadzający pewne restryk- 
cje w kupnie walut zagranicznych i wywozie 
marki fińskiej, Dekret ten obowiązywać będzie 
do dnia 31 grudnia rb. 

Helsinki (PAT). Bank fińeki i Federal Re- 
serve Bank w Nowym Jorku zawiadomiły. że 
gotowe są oddać do dyspozycji bansu fińskie- 


Chile donoszą, że wczorajsze wybory na prezy- | go kredyty w frankach i dolarach. 


denta republiki Chilo były bardzo burzliwe. 
W różnych miejscach kraju doszło do %rwa- 
wycli starć między przeciwnikami polityczny- 


000—— 
Warszawa, 5. 10. (Telef. wł.) Minister Za- 
leski był przyjęty na dłuższej rozmowie przez 


mi, któro pociągnęły za sobą ilczne ofiary w zalp. premjera Prystora. 
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Gen. Rycz Emigły zerwał Z grupą 
pułkownikowską ? 


Warszawa, 5. 10. (Telef. wł) „Wieczór 
Warszawski“ ulrzymuje, że skutkiem rozgar: 
djaszu, jaki zapanował w grupie pułkowni- 
kowskiej, miał się z nią rozłaczyć gen, Rydz- 
Śmigły. Stara sie go zastąpić pulk. Ulrych. 
Poważny rozdźwięk miała wywolać sprawa 
desygnowania „Miedzińskiego na fotel wice- 
marszałka Sejmu. Na naradach u pułk. Sław- 
ka kandydatura ta upadła i desygnowno p. 
Wacława Makowskiego. Ile w tych pogłoskach 
prawdy, trudno stwierdzić. 


Red. Krzywoszewski o sytuacji 
teatrainej. 


Warszawa, 5, 10, (Tel. wł). Red, Krzywa 
szewski wystceqwał do prezydenta stolicy listy 
w którym pisze, że w warunkach obecnych 
uruchomien'e Teatrów Narodowego, Letniego | 
Nowego w najbliższym czasie stalo się niemo” 
liwe, zwłaszczg że delegacja aktorów znalazła 
qoełuelh u pownych przedstawicieli rządu, ran 
dy miejskiej a nawet magistratu, Wobec tega 
red. Krzywoszewski składa na ręce ptezydenta 
Słomińskiego oświadczenie, że w każdej chwil 
gotów jest zwolnić zarząd miastą od zawartej 
z nim umowy, 


PROJEKT PODWYŻKI PODATKU 
DOCHODOWEGO. 


Warszawa, 5. 10. (Telef. wł.) We środę 
o godz. 10.15 odbędzie się posiedzenie Sejmo 
wej Komisji Skarbowej, na którem omawia: 
ne będą projekty, dotyczące podwyższenia po 
datku dochodowego. 


PODRÓŻ INSPEKCYJNA MINISTRA ROBÓR 
PUBLICZNYCH. 

Poznań. (PAT) Dziś rano minister robół 
publicznych gen. Norwid-Neugebauer wyjot 
chal wraz z otoczeniem przez Oborniki do Ros 
gożna, gdzie dokonał inspekcji prao przy rom 
budowie Wielkiej Wełny, poczem powrócił dą 
Poznania. Po zwiedzeniu inspektoratu dróg 
wodnych i nowej elektrowni wojskowej, m 
minister udał się do pobliskiej Mosiny, gdzie 
dokonał inspekcji prac przy kanale mosińs 
skim. Zaraz polem o godz. 14 p. minister ode 
jechał do Warszawy. 


PRZESUNIĘCIA W ARMJI. 

Warszawa 5, 10 (Tel. wł). Dowódca pierma 
szego pułku szwoleżerów pułk. Karcz przecho- 
dzi do Min. Spr. Wojsk. na stanowisko szefa 
Departamettn Kawalerji, zaś stanowisko po 
n'm obejmie pułk, Trzaska-Durski, Poprzedni 
szef Dep. Kawalerji pułk, Brochowiez-Lewiński 
oddany został do dyspozycji min. spr. wojsk0« 
wych. 


POSEŁ NIEMIECKI W WARSZAWIE 
WYJECHAŁ NA URLOP. 


Warszawa, 5. 10. (Telef. wł.) Poseł nic- 
mieckj przy rzadzie polskim von Moltke wy- 
jechał na urlop wypoczynkowy. Sprawamł 
poselstwa kieruje jako charge d'affaireg 
radca von Rintelen. 


PRZED PROCESEM BRZESKIM. 


Warszawa, 5, 10, (Tel. wł). Władze przystą 
piły do procesu brzeskiego za znacznym poś- 
piechem. O pośpiechu może świadczyć wypa= 
dek, jaki się zdarzył przy przesyłaniu aktu 
oskarżenia b. posłowi Sawickiemu. W akcie 
tym brakowalo 5 kartek, P, Sawicki zwrócił 
ten niekompletny akt oskarżenia i eświadczył, 
że po otrzymaniu całkowitego aktu zgłosi 
w terminie tygodniowym Sprzeciw. 


LOTNICZKI POLSKIE WYSTARTOWAŁY 
W WARSZAWIE, 

Warszawa, 5, 10. (Tel, w1.) W dniu dzisiej. 
szym po południu przybyły do Warszawy dwie 
lotniczki pp. Sikorzanka i Olszewska, które 
odbywają pierwszy raid lotniczy kobiecy doo 
koła Polski. We wtorek lotniczki udadzą się 
do Torunia, 

WYGRANE, 


Warszawa, 5, 10. (Tel, wł.), Podczas dzisiej” 
szego ciągnienia Państwowej Loterii KJasowej 
radiy wygrane: 50.000 zł, na nr. 57.349, 5.000 
zł, na nr, 32.766, 125.922, 195.198, 203.508, 


——00— 


Berlin 5 października. Na stacji Kolejowej 
Rottenbach w Lesie 'Turyńskim zderzyły Sq 
dwa pociągi osobowe, skutkiem czego !3 pow 
dróżnych odniosło cięższe lub lżejsze rany. 

Londyn 5 października. Z Tokio donoszą, 
żo wobec wzrostu nastrojów antyjapońskieh 
w Szanghaju, wysłano tam z Japonji 4 okręty 
wojenne. 

Berlin 5 października.  Socjalno-demokram 
tyczny poseł do Reichstagu, Siemsen, wystąpił 
z niemieckiej partji socjalno-demokratycznej i 
przeszedł do nowej partji, utworzonej wczoraj 
przez Scydewitza, Rosenfelda i Ecksteina, pod 
nazwą „Socjalistycznej partji pracy Niemiec". 

Loudyn, 5 października. W Scarborough 
rozpoczął się dziś doroczny kongres partji pra- 
cy, w którym bierze udział 500 delegatów 
z Wielkiej Brytanji, 
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ANTONI MARCZYŃSKI. 


— Pięć minut po ósmej, stwierdziła na 


zegarku; — i śpi. Szczęśliwy... 
mu tego, — westchnęła. 

Daisy w dalszym ciągu cierpiała na bez- 
semność. a ostatnie przejścia wstrząsnęły 
nią do głębi. Jack. jej najwierniejszy sojnsz. 
uik, jer, wypróbowany przyjaciel... ric żyli 
Wczorajsze wieczorne dzienniki przyni tosly 
wiadomość, że Edgar Lowter, jeden z dwóch 
delegatów. którzy. nie opuścili granic Rosji 
wraz z pozostałymi dziennikarzami. popel- 
nił samobójstwo w.. Tule! Fedor Rusanow 
zakomunikował tę smutną wiadomość swo- 
im gościom i wyraził im słowa współczucia 
z powodu śmierci sympatycznego rodaka. 
Daisy nie wierzyła ani trochę w io sumo- 
bójstwo. Przeczucie mówiło jej, że Jack 
zginął wcześniej, i od kuli bolszewickiej, i 
nie w Tule. lecz tutaj, u stóp tego ponure- 
go domu, w ową noc, kiedy przyniósł jej 
elektryzującą wiadomość, że wpadł na trop 
prawdziwego Stalingradu. Przecież słyszała 
huk wystrzału, po którym nastala grobowa 
cisza. Wtedy go zabito, a. trupa wywieziono 
zapewne do Tuły, odległej od Moskwy zale- 
dwie o 160 kilometrów, i tam upozorowano 
samobójstwo. 

Daisy nie watpiła, że Rusanow. jeżeli 
nie brał udziału w tej perfidnej grze. to 
w każdym razie znał doskonale stan fak- 
tyczny. Więc nadludzkim wysiłkiem zmusi- 
ła się, żeby nie odtrącić ręki Moskala. od- 
dać mu uścisk i podziękować za wyrazy 


Zazdroszczę 


współczucia. Nie dała poznać po sobie, że 
ów rzekomy Edgar Lowter nie jest dla niej 


człowiekiem zupełnie obcym. z którym. po- |! Stalingradu i nie wysilał się zbytnio, wkoń- 


za. przynależności do tej samej narodowości, 
nie jej absolutnie nie łączy. Starała się do- 
równać w obłudzie profesorowi i nie wy- 
padła z roli aż do końca rozmowy. 


Dopiero gdy powróciła do swojej sypial- 
ni, opuściły ją siły. Świt zastał ją ERREA, 
wyczerpaną, skuloną na podłodze pod 
oknem, gdzie przesiedziała całą noc. Po ran 
nej kąpieli, która ją odświeżyła i przyniosła 
pożądane odprężenie nerwów. Daisv zaczeła 
obliczać 
Z polecenia swoich zwierzchników 
stwierdzić. czy Stalingrad opisany przez Na 
rola Webera. istnieje naprawdę. ustalić iego 
położenie geograficzne i zbańać rozmiary 
prodnkcji jego tajemniczych fabryk chemi- 
cznych: to była jej misia ofiejalna. 
Daisy interesowal Stalingrad przedewszyst- 
kiem dlatego, że tam spodziewała się zna- 
leźć swojego męża, który przed -zoscionia 
laty zaginął na pogr: aniczu Rosji; i to była 
jej główna misia. to był jedyny powód, 
dlaczego porzuciła cihy dom tsżcia sterusz 
ka i wstąpiła w szeregi ..Intelligonce Ser- 
vice“. 

Z początku wszystko zapowiadało się 
jak najlepiej. Wyjazd delegatów prasy cu- 
ropejskiej do Rosji. zaproszenie profesora. 


pobyt pod jego dachem. umizgi. formalne 
oświadczyny podstarzałego wielbiciela, 
współpraca z niezastąpionym Jackiem... 


wszystko to napawało ją otuchą i pozwalało 
wierzyć w pomyślny wynik podróży ło ser- 
ca Rosji. Tem dokliwiej odczuła nierwsze 
niepowodzenia. Delegaci pozwolili sobie za- 

mydlić oczy byle czem. odjechali, Jack 
zginął tragicznie, jego zastępca. wyvznac:0- 
nv przez miejscowy oddział wywiadu nd 
gielskiego, nie wierzył zupełnie w „s:nienie 


szanse swojego przedzięwzięcja. | 
miaja | 


Le 15 


cu to, ©0 początkowo uważała za najwięk- 
szy sukces. to jest zbliżenie się do profeso- 
ra. korzystanie z jego gościny. »kazało się 
kulą u nogi i fatalnie krępow aln swobadę, 
częstokroć uniemożliwiało Datsv spotkanie 
z koufidentami, ba, nawet z Jackiem. kiedy 
żył jeszcze, i z jego zastępcą obecnie. 

— Nie wybrnę z tego. — wyszeptała, 
załamując ręce. Coraz częściej papadala ją 
pokusa. hy zagrać w otwarte zarty z profe- 
sorem. — No, niezupełnie znów w otwarte 
karty. © mej oficjalnej misji nie dowie się 
nigdy! — Zamierzała mu powiedzieś to tyl 
ko, że skorzystała z jego zaproszenia i przy. 


byla do Rosji i w tym celu, by mulszukać ko: 
goś bardz» jej j bliskiego. sk | znowu nie mo- 
wę wyznać całej prawdy. Powiem, że Geor- | 


szego konsulatu! 

Skrzywiła się z niesmakiem. 
coś w tym planie, skonstruowanym na fun- 
damencie naiwnego optymizmu, a myśl, że 


Razilo ją 


i jej obłuda byłaby tylka małym ndwetem za! 


perlidję profesora i krzywdy George'a, nie 
rozgrzeszała jej jakoś. 


— Więc eo począć? Co począć? — po” 


H 
wtarzała, Głowa ciążyła jej coraz więcej, aż 


wkońcu wsparła ją na splecionych dłoniach, 
a lokcie na krawędzi stolika. Myślała. Sta. 
rala się obmyśleć jakieś wyjście z obecnej 
sy tuacji, ale ospale myśli uciekały z szere- 


kroczyła granice pomiędzy snem, a jawą. 
Zdrzemnęła się i po tylu nocach bezssnnych 
spała twardo, że nie usłyszała dobrze zna- 
jomego ryku syreny, którym to rykiem Ra- 
fat Królik, debiutujący w roli chińskiego 
szofera, obwieścił urbi et orbi, że po wielu 
tarapatach przybył szczęśliwie do celu. 


Zresztą Rafał rozzuchwalony powadze” 
niem nie utożsamiał już przybycia do domu 
profesora z osiągnięciem celu. 

— Zwiedziłem Stalingrad, widziałem 
działanie gazu „803“, wróciłem szczęśliwie, 
zabrałem na pamiątke porcję ręcznych gra- 
natów gazowych. wszystko to prawda, ale 
na okrasę wartoby profesorowi zwędzić ja- 
kieś dokumenty, czy coś w tym guście. — 
monologował i nowe, szalone projekty za- 
kiełkowały w jego niespokojnym umyśle. 


lae jest moim bratem. Przyrzekne, że jeśli 

go wypuści, jeśli otrzymam ed Georga list | — Komandorję dostanę, jak amen w pacie- 
z Anglii. że tam przybył. natenczas vozo- |rzu. już za te granaty. — dopingował sie: 
stane w Rosji... A p votem schronię sie dn na- | — jednakże trzeba dokazać jeszcze czegoś 


niezwykłego. -Niech nie szczekają potem, że 
komandorję lekko zafasowałem. 

Jakiś czas odczeka w szopie, gdzie umie- 
ścił limuzynę, zdjął kurtkę i pantalony Tsie- 
ra, gdyż podwójny ubiór krępował nieco 
swobodę ruchów, poczem wyruszył na zwia- 
kę Przed frontem budynku dudnily ciężkie 

kroki dwóch milicjantów, lecz na dziedzińcu 
nie było żywego ducha. Rafał ośmielał się 
szybko i coraz pewniej kroczył wzdłuż mu- 
ru, zadzierając głowę ku  parterowym 
oknom, otwartym wprawdzie, ale... zakra- 
towanym. Z natożnego okna doleciały go 


kach mózgu, gdzia mieszkają senne marze- najniższym poprzecznym precie kraty, pod- 


nia. Te zaś zluzowaly chętnie umeczene są: 
siadki i Daisy Rindley nie dowiedziała się 
nigdy, kiedy w ów pamiętny więczór prze- 


gui kryły się po na, iciemniejszy ch zakamar j ponętne zapachy, że pods skoczył, zawisł na 


niósł się na rękach i zajrzał do wnętrza. 


„Dalszy ciąg nastąpi-. 


a 


| Wolanin IMi Ta 


Wysyłka na EN zamiejscowe adian 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta. 


ptak mn 


gumowane dla P.T. = 
ży, bielizna, rękawiczki 
skarpetki, kapelusze 


ZAKŁAD WITRAŻOWO - SZKLARSKI 


F-a T. Zajdzikowski Kraków Św. Jana 30. 


Krzyże żelazne artystycz- 
nie knte 1'40 m. wysokie 


IK 


Nie ograniczajmy zatem rynku zbytu 
do miejsca produkcji. 
Samoloty kursują codziennie. — Niskie 


r; i poleca z wizerunkiem i tablicą » M K k niar 
k R metalową z odlanym na- | ją PAROÓOWSKA 
| Księgarnia Krakowska |; Poman Coria WE E osi] Księgar nia . 
Krakó l. św. K g domowe Spore. Wysytza kolej Kraków ulica św. Krzyża 13. 
razów, Ni. SW. rzyża 13. || Kraków, Florjańska 40 Karol Baranowicz Sanok. |Ñ poleca: 
poleca \ Endlowanie i 
wanie | Stróżestwa |Á vaj | jalnego Bract 
ADAMSKI ST. X. Biskup: Akeja Katolicka a du- || moreżkowanie, - dziarko: | poszukuje bezdztetaowóa- [Il Krajewski I. X., Regulamin parafjalnego Bractwa 
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BROSS ST. Dr X.: Akcja Katolicka a Polske . 1.50 Ę ui mpwa i różańcowe Z pac oco p” 
— Akcja Katolicka na I. Krajowym Kongresie e; g o W 2. : 
\ Eucharystycznym w Polsce . 3.50 e DO ^ABYCIA Naleśniak T. 0., Wykład Tajemnic Różańcowych 450 
¿ ,— Akeja Katolicka według orzeczeń Stolicy Apo- z A „ Za przyczyną Marji, przykłady a 
H (2 oan) ee a A a z opieki Królowej Różańca św., 2 tomy 11:50 
pa 0 Z taki R AE ||| 3 Walezyński Fr. X, Podręcznik do nauk i kazań 
DUBOWIK J.: Rządy Papieża Jubilata. . . . 1— i w Bochni 6 Matek Boz : i ” ne T og 
GAWORZEWSKI J. X. C. M.: Akcja charytatywna j ag 
w akcji katolickiej . |. á 150 IB rabatem 10 8/, przy zamówieniach penad 20 zł. Żukiewicz K. M. 0. Dominikania, Mi łość Mać, 
GUERRY Dr X.: Kodeks Akcji Katolickiej . . 6.50 "TRO s oits a Mani H ad 0.6 i Marii w tajemnicach Różańca św. . 1— 
zieje Bino dla i nas po . s . . e > a 
E sa pgr? E POWIE O 125 IB kak Biblilze z przyg. do I. spow. > Uwielbiania Królowej Różańca św. 
` zarad a IE: Kom. $ ; j sarni a 
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ć Katolickiej 150 |R kę Sana: dońtpo".Vu 2,0104 turgji kościelnej . . © «. «. «. . « « «. 250 
4 © Większy Xatachizm po . . « . . . . 
Księga LE a ya Zjazdu Katolickiego w Warsza ge Wyd Enta ie ana An ann Na grubym papierze: 
wie 28—30 sierpnia rokur Ti ' å Upominek duchowny po s.a.s. ica Różańca św Hike i us 
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Lol kiego o akcji katolickiej 1.— Mi | Płacący z góry otrzymują książki franco. 
i MYTKOWICZ A. Dr. X.: Akeja KALRA u poń. Ę Możliwe jednak raty do 2-ch miesięcy. 
ke staw i w praktyce 5 "250 i 
$ Rodzina chrześcijańska . . 2— a 
ROSZKOWSKI A. Dr. Prof. X.: Akeja Katolicka we 
z Włoszech, Belgjł, Holandji, Francji i w Polsce 250 4 ŚP 
SAPIEHA A, ST. Książę-Metropolita Krakowski: 5 [Wytwórnia kilimów z G 
; O Akcji Katolickiej |. .—m | z Martwi nas 
p! SEA a CZ. X.: Katolicka Akeja PNO- ‘i ireny Gutwińskiej 
p olportażowa. (Potrzeba, metody i- środki) 1.59 W | A (oN 
A Statut Konstytucyjny i regulamin Akcji spora ki Absoiwentki państw. szkoly przem. art. D3 mały "zbyt towarów. 
w Polsce (nowość) . SZM 3 | Kr I Karmelicka L. 50, parter 5 SU 
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Śwój do Swego po Smoje! 


Ceny 


Dzierż. Jan Kusiak 


namel i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. 


500/, niższe niż wszędzie. 


taryfy. — Informujmy się: 


Polskie Linje Lotnicze „Lot* 


Kraków, ul, Szpitalna 32. — Tel. 132-22. 


Wydawca zą „Głos Narodu“ Ske z ogr. odpow. K. Holeksa, Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferką 


